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(Co prawda? — Pośrednicy Przedlitawij — 
Z Węgier.) 


Telegramy Z Berlina 0 toastach na ga- 
lowej uczcie przez Wilhelma I, wyprawionej 
gą pofałszowane. Telegram przesłany nam 
przez półurzędowe Bióro korespondencyjne 

owiada, że 1) po toaście Wilhelma na cześć 
ości, zaintonowała muzyka hymn ludu — 
podczas gdy inne telegramy wcale o tem za- 
intonowaniu nie wiedzą, a telegram Nowej 
Pressy tylko powiada, że kapela zagrała coś 
co przechodziło W ten hymn; 2) że cesa aui 
strjacki odpowiedział toastem na zdrowie ce- 
sarza Wilhelma, jego żony i rodziny „kró- 
lewskiej* ; gdy tymczasem inne telegramy 
jax w Starej Pressie donoszą, że rodziny 
„Cesarskiej“ — co jest znaczną różnica : — 
3) ze car wniósł zdrowie armii pruskiejć ; 
podczas gdy inne donoszą, że armii „niemie- 
ckiej* — co znowu jest wielką różnicą No- 
wa Presse snuje z tego toastu carskiego na 
dt: armii tylko pruskiej, niemiłe do 

~ Co jest prawdą ? 

Innego jeszcze sfałszowania dopuściły się 
tak telegram półurzędowego Bióra korespon- 
dencyjnego jak i' pism centralistycznych w 
streszczeniu artykułu berlińskiej National 
Ztg. Podały ustęp jej, wychwalający austro- 
węgierską monarchię za to, że na czele jej 
stoją mężowie stanu, których Niemcy (wszys- 
cy, i poza Austrją) szacują, t. j. Andrassy i 
Auersperg (ostatni dopiero teraz się dowie- 
dział, że należy istotnie do mężów stanu) — 
ale opuściły inny ustęp, bardzo charaktery- 
styczny, a który opiewa : 

- "To, co my Niemcom austrjackim ze 
skarbów wykształcenia ofiarujemy, a chętnie 
ofiarujemy, aby pod względem wykształcenia 
ducha niemieckiego nam wyrównać mogli, to 
powinni teraz ulokować i użyć dla dobra 
swego austrjackiego państwa. Zadanie pań- 
stwowe Niemców austrjackich inne jest od 
naszego. Niemieckość austrjacka ma różne 
od naszego powołanie, t. j. działać dla dobra 
Austrji.* gł 

Główny urgan niemiecki powiedział he- 
gemonom niemieckim w Austrji, Że jeszcze 
są niedokształceni, a pówtóre nakazał im być 
patrjotami austrjackimi — co oczywiście nie 
bardzo mogło być po myśli wiłkom, którzy 
chełpią się swoją kulturą i tem, że są „je- 
dynymi reprezentantami austrjackiej idei pań- 
stwowej'. — Lekcja to dosadna. Nowa Pres- 
se podając w niedzielę artykuł wstępny © ar- 


ZE ZE O ÓW O OOO OE zna, 


tykule National Ztg., pominęła ten jego u- 
stęp, a następnie się wytłumaczyła tem, że 
telegram jej berliński ' wyczerpująco podał 
treść artykułu przodowniczki berlińskiej ; — 
tymczasem w owem streszczeniu arenie 
ustępu nie było. Nie lin Łe Ta sm zi 

. ai e t i 
sma wiedeńskie, dodaje komentarz : Y 
é austrjacka mo- 
swoje dla dobra 
do upuszczenia 


która następujący dod > 

„Ale jakżeż niemieckoś 
że inaczej objawić ary 
Austrji,” jeśli nie gotowością " i 
z swych Bidłónówy narodowych, CZY li kids. 
uprawnione -lub-nie, a"upuszczenia uż ‘y, 
ile nakazuje konieczność dania innym takze 
plemionom Austrji pola do rozwoju? Przodu” 
jacą w Austrji narodowością muszą być Niem” 
cy, bo Żadne inne pletnie nie posiada tyle 
ku temu co Oni warunków; ale i na tem 
stanowisku zawsze powinien pamiętać Nie- 
miec austrjacki, > że idea monarchii austrja- 
ckiej zależy W państwowem jej ludów połą”: 


—— 


Teatr. 


(Majątek alba imię, komedja w 5 aktach 
J. Korzeniowskiego. — Stary piechur i syn jego 
TR krotochwila z węgierskiego, Józefa Szigeti 
z muzyką Bognera.) 


Uwieńczona pierwszą nagrodą konkur- 

wg komedja „Majątek albo imig jest owo- 

cem dojrzałe) RI Korzeniowskiego; wszyst- 

ae cechy talentu tegy pisarza wystę - 

-, tu w większem rozwinięciu, w pełniej- 
H świetle, niż gdzieindziej. 

Główną cechą talentu Korzeniowskiego 
jest trzeźwość. Ona to go wyróżnia tak sta- 
nowczo z pomiędzy cate) plejady współcze- 
snych mu i późniejszych powieściopisarzy i 
poetów i daje mu niezaprzeczoną przewagę 
nad innymi. Ona to go utrzymuje zawsze w 
mE prawdy realnej i nie pozwala ni- 

k przekroczyć granic prawdopodobieństwa. 
Prawda, Że przynosząc mu tyle dobrego, 
działa czasem niekorzystnie: krępuje skrzy. 
dła fantazji i ziębi zapał, 4 potrzeba, najo 
takich, wybranych, jak Mickiewicz, Ig pe 

c  togrezościs aby mogli w ró- 
wnej epoce swej tWOrGA" zwość myśli i bo- 
wnej mierze posiadać 1 trzeźwość my 
Eactwo uczucia i potęgę fantazji. . 

Dzieki tei trzeźwości niema w powie” 
Ściach jih Korzeniowskiego, nacią- 
ganych“sytuacyj, niejasnych zwrotów akcj:, 
niedópowiedzianych rzeczy, nie ma koturno- 
wych bohaterów wypchanych słomą lub sler- 
cią, nie ma ślamazarnych poetów z preten- 
sjami do Świata: są ludzie zwyczajni, ale 
prawdziwi, serca nie bardzo- głębokie, ale 
przeźroczyste, zrozumiałe, sytuacje powsze- 

nie sle patunga na., Ne „Niema; wian p-.- 
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| zatem wniosek Ghiczego odr 


skgonń na- Amain 1 inga Aripini=am sansłamim - 
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czeniu pod odszczególsionem berłem dynastji 
z jego plemienia, ale nie w gnębieniu wszyst- 
kich plemion przez Niemców, albo w zapro- 
wadzeniu nieustającej wojny ras. Niemiec- 
kość w Austrji nie powinna domagać się wię - 
kszej miary hegemonii, niż jej do przeprowa- 
dzania swej roli kierowniczej potrzebuje. W 
nowem cesarstwie Niemieckiem jest niemiec- 
kość bezsprzeczną, bo jedyną reprezentantką 
idei państwowej; w Austrji ma niemieckość 
piękne, humanitarne zadanie, być pośredni 
czką między narodowościami, i na ich czele 
nieść sztandar austrjacki. Ale jużcić, ta mi- 
sja nie przypada do smaku tym, co, jak tra- 
fnie dzisiaj powiada Nowa Presse, w Austrji 
abstrahują od Austrji. Dla ich „narzucania 
się niemiecko - rarodowego* żadna odprawa 
z Berlina nie jest dość dobitną; wyrzuceni 
przez jedne drzwi, wciskają się drugiemi. 
Przeboleją i tę chłostę od berlińskiaj Natio- 
nal Ztg., i ciągle będą mieli sobie za obra- 
zę, jeżeli ktoś w Austrji poważy się mówić 
o Austrji. Duszą, sercem i czynem żyją tylko 
tam draussen, mimo że raczą chleba szukać 
w Austrji. Prawda, że bankructwo ich polity- 
czne jest dawno dokonane, ale mimo tego cią- 
gle lżą. Tylko tak dalej, — tuszymy, że Au- 
strja dłużej pożyje jak oni.“ > 

Na co się zdała ta przechwałka Tages- 
pressy, że prusofile oddawna zba krutowali 
w Austrji, jeźli prócz niej samej, wszystkie 
inne centralistyczne pisma są prusofilskie; 
jeźłi te pisma są organem przodowników te- 
go stronnictwa, „co jedynie reprezentuje ideę 
austrjacką* i jedynie ma władzę w Anstrji, 
jedynie ma wolność prasy, stowarzyszeń i zgro- 
madzeń; jeźli wszystkie centralistyczne sto- 
warzyszenia i zjazdy dążą do zlania się z 
Rzeszą Niemiecką;  jeźli zresztą Tagespresse 
temu stronnictwu oddaje w ręce sztandar 
Austrji. Czemżeż jest projekt reformy wy- 
borczej, który tak zachwala Tagespresse,. je- 
źli nie sankcją „nieustannej woj JE 
jeźli nie „gnębieniem wszystki Jay, rasowej", 
„jw * | zystkich przez Niem- 

Xen artykulik Tagespressy 
s E Ner ngem myśli 
centralistów, którzy pragną dob b 
chcą pozostać Austejakaguj = ale jaki wek 
my, jest ich mała garstka, i zamieszanie po- 
jęć u nich, bo czego nie chcą w sercu, do 
tego dążą w czynie. Oto są „pośrednicy 
plemion Austrji. * 

Jaką rolę w tem pośredniczeniu rząd 
odgrywa, widzimy z tego, co się dzieje w 
Czechach i na Morawie, w okolicach słowień 
skich, w odrzuceniu nawet tak niewinnej u- 
prawa sejmowej, jak uchwała naszego sejmu 
wyda ołojcakach i zwierzętach  pożytecz- 
gimnastyczn ai „Z zakazania towarzystwom 
Acz Ponoc, ch z R w Czechach wscho- 
Tzystwo, choć tan zenia sie w jedno towa- 
ono, ery mego niemieckim pozwoło- 
turnerami Rzeszy Na ga połączyć się z 
sztą ze sprawy, któr z Widzimy zre- 
mi“ po Aata 4 po „Austro- Węgra- 
Wtorkowe dzienniki peszteńskie podał 
Maro Gbiczego na sobotniem posłędzetif 
= 19u lewicy. Dzienniki te jeszcze nas nie 
doszły, a Bióro korespond j Ž 
nam nie pondencyjne żadnego 
kota Po telegramu. To co podają 
autka 19 pism "wiedeńskich, nie” jest 
jest pc | = mi zatem do jutra. Tyle 
mu, iż ulepodbkną 2% odpowiedziął Ghicze- 
rej podstawie Przyjało, się + polityki, na któ- 
że deakiści wcale nie gda i ai 
. z i d ę (0) 
istotnie przeprowadzą reformy WAW, a Że 
zucić należy. Ca 


4c- się nawet w 


Jest dosko- 
tych Niemców 


też klub uczynił, nie wdaj 


krytego, wszystko jest na słońcu, 
Świetle. l 

Temata bierze Korzeniowski Z powsze- 
dnich stosunków, i już dlatego utwory jego 
należą do najzrozumialszych i najprzystępniej.. 
szych dla ogółu. „Majątek albo imię“ oto 
jest dylemat, nad którym tysiące rodziców u 
nas i panien myślało i myśli. Wobec tego 
dylematu wartość człowieka znika i małżeń- 
stwo staje się brzydkim targiem. Przeciwko 
temu chciał oddziałać Korzeniowski, przed- 
stawiając, jak wszelkie podobne rachuby za- 
wodzą, do jakich doprowadzają upokorzeń A 
jak tylko szczery wybór serca jest prawdzi- 
wą podstawą małżeństwa. Temat stary jak 
Świat, przecież wiecznie powtarzający się w 
życiu, i nigdy zatem niezużyty. 
| Komedja nadto jest znaną powszechnie, 
abym tu miał jej treść opowiadać. zy Se 
tylko o dążności społecznej tego utworu. Ate 
ma społeczeństwa w Europie, wolnego zupeł- 
nie od przesądów, które mu tradycja wraz z 
wielu dobremi rzeczami przekazała, ale je 
dnem ze społeczeństw, w których te przesą- 
dy najdłużej i najliczniej się chowają, jest 
bezwątpienie nasze. Pańskość jest formalną 
chorobą naszą, odziedziczoną po przodkach, 
którzy byli całą gębą panami, podczas gdy 
my chorując na panów, jesteśmy tylko ich 
kopią w karykaturze. W czasach rycerskich 
zaszczytniej było przelewać krew na pobojo- 
wisku w obronie kraju, niż przelewać pat w 
pracy nad rolą, a jeszcze bardziej niż tru- 
dnić się rzemiosłem i handlem. Zaszczyt tam 
był prawdziwy, polegał w zasadzie na naj. 
wyższem poświęceniu, na ofierze życia, dla- 
tego rycerz z góry patrzał na pracę rolną i 
rzemieślniczą. Rycerstwo się rozwaliło, dziś 
do obrony kraju kazdy zarówno staje, ale 
przesąd względem pracy ręcznej, względem 
pracy w ogóle pozostał, pozostały pańskie u- 
sposobienia, najprzewrotniej każące nam pa- 


w pełnem 


rozbiór wniosku Ghiczego. 
podamy jutro. 

Węgierska Izba panów już wybrała od 
siebie członków do delegacyj wspólny ch; a 
ponieważ na 374 członków Izby posłów, prze- 
ciw wyborowi 310 niema zarzutu, Izba ji 
tem może się ukonstytuować i przystąpić ze 
swej także strony do wyboru do delegacyj. 
O ile wiadomo z wniosku Ghiczego, powi 
nienby on i jego zwolennicy z lewicy wziąć 
udział w tych wyborach, a następnie przy 
rozprawach adresowych odłączyć się od 
lewicy. 


Uchwałę klubu 


Z okazji wyborów. 


= W kraju ogólne istnieje zobujętnie- 
nie dla spraw publicznych. To dla każ- 
dego jest widocznem, wszyscy na taki 
stan narzekają, a jednak poprawy nie 
widać. Jedni za dzisiejszą upatję skladają 
odpowiedzialność na dzieyuikarstwo, mni 
na reprezentację krajową, *. bezsprzecznie 
w rzędzie licznych przyczyu obecnej bez- 
władności naszej są obie wymienione. 
Lubimy ostateczności, a więc gdy 
jedni w narodzie polskim widzą same 
zalety, inni wszystko złe tylko mu przy- 
isują — i jedni i drudzy czynią to w 
najlepszej chęci, ale są zarówno szkodli- 
wi. W dziennikarstwie uaszem częste 
spotykamy głosy, które dla błędów pv- 
jedyńczych osób goşkarzają cale instytucje, 
starają się jakby o to, aby władze naro- 
dowe podać w śmieszność, źłe dla nich 
nsposobić ogół; Że zaś w naturze ludz- 
kiej jest zawsze skłonność do podejmo- 
wania przedewszystkiem stron ujemnych, 
Że człowiek, zwłaszcza pozostający w nie- 
szczęściu, nie zadowolniony ze stanu rze- 
czy, chciwie wyszukuje winowajcę mnie- 
manego i dla drobiazgu gotów zatrzeć 
wszelkie dawne zasługi przeciwnika: tru- 
dno więc u nas o należyte uznanie, na- 
rzekanie zaś na błędy uarodowych insty- 
tucji stało się bez mała hasłem ogółu. 
Zwykle uie wchodzimy w rdzeń rzeczy i 
Ala oznak powierzchownych  potępiamy 
wszystko nie chcemy naprawiać złego, 
ale je kryewimy. To niewątpliwie też 
zrodziło obojętność do tego, co robią, lub 
robić zamierzają władze autonomiczne, a 
za tem w naturalnym rozwoju idzie z0- 
bojętnienie dła spraw publicznych. Pawo- 
łani do służby krajowej przy takim sta- 
nie zużywają swą energię, bo nie ma ich 
komu wesprzeć w znojach i pracy. Zziębia 
ich dobre chęci chłód ogółu. Liczba gor- 
liwych pracowników zmniejsza się, sły- 
szymy ciągłe narzekania na brak ludzi 
zdolnych, a to dla tego, Że wielu widząc 
jak niesprawiedliwie nieraz stojący na 
widowni politycznej odbie.a chłosty, nie 
chce „ua to sam narazić się — uczucie 
obowiązku nie jest "w nas dostatecznie 
rozwiniętem. 
Daje się często słyszeć od tych, w 
nchylają się od służby publicznej, tłóma- 
czenie, iż czynią to, bo mie chcą narazić 


Przedstawicielami tych przesądów w ko- 
medji Korzeniowskiego gą: hr. Janusz, hra- 
bianka Regina i panna Aniela, co tak zle 
wyszła na swoich rachubach; wyznawcami 
zaś zdrowego kierunku, który każe cenić 
przedewszystkiem osobistą wartość człowieka, 
a zatem jego pracę, są wszystkie inne po- 
stacie komedji. Wałka tych dwóch stronnictw 
nie kończy się stanowczem zwycięztwem dru- 
Rerin ani bowiem hr. Janusz, ani hrabianka 
baa PE porzucają swych przesądów, w 
obie Dana NOSI przewagę pociągając ku 
r aż bo Anielę, schodzącą z pretensyjnej 
wysokości swojej, aby oddać rękę nieszlach- 
€ICOWI zytowskiemu. 


Rola Anieli Bydgowskiej przypada do 
zakresu ról pani Geri, Kia fo kóbięta 
rozna, z sercem, w którem dobre instynkta 
zagłuszyłu wychowanie opaczne, zimna i ra- 
chująca, a przecież zdolna kochać. Kobieta 
ta musi jednak posiadać wielki wdzięk w 
sobie, kiedy tak łatwo na każdego rzuca 
czar miłości. Jest to więc rola trudna, wy- 
maga subtelnego obrobienia, aby się nie stała 
niesmaczną i ażeby widz mógł się w końcu 
pogodzić z panną Anielą skruszoną. Pani 
German zanadto akcentowała złe strony cha- 
rakteru Anieli: jej chciwość i kokieterie 
Tak np. w scenie ze Starzyckim na wiado. 
mość o miljonie Aniela zbyt gwałtownie za- 


praszała starego do siadania, w scenie z An- | 


tonim zbyt była tryumfującą i uśmi 
Autor zrobił już z Anieli 
sympatyczną, artystka nie powinna powięk- 
szać złego wtażenia, bo powtarzam widz 
w końcu musi pogodzić się z tą panną A- 
nielą, a przy takiem przedstawieniu zgoda 
staje się bardzo trudną. 


echniętą. 
postać dość nie- 


Hrabiego Janusza p. Dobrzański przed- - 


stawił w sposób zupełnie nowy. Janusz, bądź 
co bądź skrojony jest przez autora trochę 


m 0 00 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
radowej* przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (da- 
wniej ulica Ńawa liczha 291). Ajencja dzienników 
Piatkowskiogo nr. 9 plae katedralny. W KRAKO- 
WIE: koięgzzza Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU: 
na eate Francje i Anglję jedynie p. putkownik 
Raczkowski. rue Jacob EA W WIEDNIU : p, Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, it. i A. Oppelik, 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad. Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenatdin et Vogler. 

- OGŁOSZENIA przyjmują slę za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegaja 
frankowaniu. 

Mannskrypia drobne nie rwracają się iccz bywa- 
ja niszczone. 


się na krzyki dziennikarskie. Nie chcemy 
z grzechów podobnych uniewinniać naszą 
publicystykę, niewątpliwie popełnia je 
ona często, lecz ktoby zechciał obecnie 
czytać n. p. dzienniki amerykańskie, z 
nich, by dowiedział się, iż w chwili agi- 
cji wyborczej nietylko Grantowi i Gree- 
ley'owi, ale ich przyjaciołom, niema pra- 
wie zbrodni, którejby już nie zarzucono, 
przekonałby się, iż złośliwość nasza jest 
szlachetnością wobec amerykańskiej, a je- 
dnak w Stanach Zjednoczonych sprawy 
publiczne z wielkim zawsze są traktowa- 
ue interesem, bo tam powinność obywa- 
telska inaczej jak dziś u nas jest pojmo- 
waną, a dawniej i u nas podobno bywało 
Inaczej. 5 

Zarzut, jaki spotyka naszych repre- 
zeniantów, iż oni swem zachowaniem się 
zniechęcili do sprawy publicznej ogół, wię: 
cej jeszcze ma podstaw. Kraj za miarę 
uznania dla sejmu bierze jego prace, któ- 
re widoczny wydały pożytek, poglądą na 
delegację i zapytuje jej,„ jaki owoc jej 
zabiegów, a gdy ta wykazać się takowym 
nie może, zobojętnia się dla jej prac przy- 
szłych. W urzędach wykonawczych władz 
autonomicznych widzi | zapożyczony ~- od 
Niemców biurokratyzm i to go, od uich 
vddala. Winy więc są obopólne, tak ogó 
łu jak i jego reprezentantów, chcąc zaś 
złe nsunąć, trzeba kraj inaczej usposobić 
do spraw publicznych, a pod tym wzglę- 
dem wiele zależy od dziennikarstwa, da- ' 
lej trzeba starać się o rozbudzenie ,aner- 
gii w reprezentacji kraju. =- € ù 

Czujemy dziś wszyscy, że dawni przy- 
wódzcy nasi już zużyli się; wiemy 0 tem, 
że w sejmie brak wielki ludzi, mogących 
korzystnie pracować w komisjach, Że z 
niego trudno złożyć odpowiedniejszy Wy- 
dział krajowy jak obecny, chociaż ten nie 
ma sprężystości, jakiej domaga się za- 
łatwienie potrzeb ogólnych, że delegacja 
nie może ` dać sobie rady z przebiegło- 
ścią centralistów, i wiele innych rzeczy, 
a co wszystko wyraźnie nam mówi, iż po- 
trzeba wprowadzenia w skład sejmu 
żywiołu ludzi niezużytych, i 

W zaborze pruskim przy ostatnich 
wyborach uznano tak dalece konieczność 
odszukania ludzi nowych, na' których 
karki możnaby było złożyć dalsze zapasy 
z nieprzyjaciołmi, iż podjęto nawet myśl 
wyborów pp. Kraszewskiego i Hoffmana 
urodzonych pod rządem moskiewskim. 
chciano jednocześnie powołaniem ich do 
reprezentacji swej dać wyraz uczuć owej 
łączności, jaka w sercach całej Polski 
panuje. Dla sejmu galicyjskiego, ` który 
będąc wystawionym na wyrafinoganą 
przebiegłość wiedeńskich handlarzy, a w 
targach z nimi zobojętnił miarę uczuć 
polskich, ktoś coby obecnością swą przy- 
pominał na każdym kroku, iż Polska 
jest jeszcze po za granicami Galicji, więe 
cej byłby jeszcze pożądanym — nie pi- 
szemy tu jednak tego “w zamiarze sta- 


dzoziemczyźnie i rodowych przywilejach, że 
ma się za coś bardzo lepszego od innych, 
wszystko to jeszcze nie jest zupełną kwalifi- 
kacją do karykatury, ale kiedy mówi: 


„Gdyby Francuz mnie okradł, albo An- 
glik zgubił, Śmiałbym się z mojej straty, 
albo się. nią chlubił*, to już trudno w nim 
nie widzieć ostatecznego półgłówka, zupełnej 
karykatury. Pan Dobrzański dał swemu Ja 
nuszowi całą powagę człowieka wielkich pre- 
tensji, na karykaturę moralną nałożył przy- 
wilej salonowego człowieka. i 


Pp. Woleński i Kwieciński w sympaty- 
cznych rolach Antoniego i Karola grali dość 
przyjemnie i swobodnie. P. Kwieciński cza- 
sami tylko utykał w deklamacji, szczególnie 
w owym monologu, który zasługiwał na pię- 
p: wypowiedzenie, a który tu chcę powtó- 
rzyć: 


Wezoraj dla odpoczynku lustrując Warszawę 

Widziałem tuii owdzie szyldy dość ciekawe, 

Na jednym z nich Tarnowski tkwi nad swoim 
. lsi ! butem 

Jabłonowski gdzieindziej nad modnym surdutem 

Złtotemi literami wypisany stoi. 


Tu Sieniawski przyzywa do stolarni swojej 


Tam Kalinowski zdobiąc sklepu swego drzwiczki + 


Ogłasza, że wiedeńskie szyje rękawiezki. 
Słowem, nie w jednem miejscu sławne te imiona 
Karmi nad swym warsztatem praca pochylona. 
Otóż, gdyby potęgą jaką wywołani 

Powstali ze swych grobów dawniejsi hetmauż, 
Kancłerze, senatory, których trud i siła 

Im sławę, a ojczyźnie wielkość wyrobiła 
Gdyby, chcąc się przypatrzeć sweinu pokoleniu 
Po dzisiejszej Warszawie przeszli się w milczeniu, 
Ciekawym, coby więcej czoło ich surowe 
Zmarszczyło, i na piersi pochyliło głowę : 

Czy widok tych warsztatów, gdzie praca noezciwa 
Szydłem, iglą lub dłutem lichy grosz zdobywa, 


wiania podobnej kandydatury, nie widzi- 
my jej nawet, ałe chcemy tylko przez 
to wyrazić, że przy wyborach, jakie mamy 
dokonać w setną rocznicę rozbioru kraju, 
potrzeba nam sią starać o wydobycie na 
widownię polityczną ludzi nowych, spręży- 
stych, coby moglijakieś zmiany wprowadzić 
w sejmie, ludzi takich, co swą przeszłością 
złożyli już dowody, iż przyszłość i dobro 
całego kraju nie jest im obojętne, co już 
pracowali -w tym kierunku. 

Powyższe uwagi uważaliśmy przed- 
stawić za potrzebne czytelnikom, z po- 
wodu, iż we wrześniu ma nastąpić wybór 
pięciu posłów na opróżnione miejsca, pię- 
cia zag nowych posłów z energią mogą 
już niejędną zmianę na dobre wprowadzić 
w sejmie. bo tego musimy jeszcze dodać 
Słów kilka z powodn wyborów lwowskich. 

Jako zwolennicy zasad postępowych, 
Jesteśmy za zupełnem równouprawnieniem 
Wyznań, a tem saimem nie pojmujemy, 
dla czego jeden z czteru  maudatów po- 
selskich we Lwowie ma należeć koniecz- 
nie do obywatela mojżeszowego wyznania. 
Zdaje nam się, iż izraelici , lwowscy ce- 
niąć równouprawnienie, nie mogliby, wy- 
stąpić z podobnem żądaniem, a jeżeli 
dziś ono jest podjęte przez kilku przy- 
wódzców żydów niemieckich, to zachętą 
dla nich było to, Że niektórzy z chrze- 
ścian, co z hasłem postępu wciąż wystę- 
pują dla względów śle zrozumianego uty- 
litaryzmn z wyborem, Żyda pierwsi wy- 
stąpili. p 

Żydzi nasi wobec nawoływań, jakie 
z Wiednia odbierają, winni pamiętać o 
szczytnem zachowaniu się izraelitów war- 
szawskich w czasach manifestacji, które 
zlało ich z korzyścią dla kraju z resztą 
ludności. Przeciwnie podszepty wiedeńskie 
we Lwowie utrzymując ich na stanowisku 
uieprzyjaźnem krajowi, stawią ich w nie- 
korzystnem do ogółu ludności stosunku. 
Czyż ten simutny rozdział chcieliby izrae- 
lici lwowscy utrzymać, a może go jeszcze 
zaosztrzyćł wątpimy. 

Każdy ma prawo stawiać  kandyda- 
tów, a wyborcy będą mieć obowiązek za- 
równo rozpatrzyć kwalifikacje kandydatów 
chrześcian jak izraelitów, Jasiński czy Ko- 
lischer, , Czerkawski czy Jekeles, i inni, 
na których ktoś z wyborców zwróci uwa- 
wagę, są dla nas kandydatami, z tych 
żaś ten co w rzędzie większości głosują- 
cych zostanie uznanym za najwięcej od- 
| aalas potrzebom kraju, naposła wy - 

ranym być winien, izraelici zaś nie mo- 

gą Żądać, aby ktoś prawa tego był po- 
zbawiony dlatego, że jest chrześcianinem, 
niechcąc Zaś rozdrażnienia wywoływać, 
zgodzą się na postawienie kandydatów na 
jednej wadze bez względu na wyznanie. 
Ilość zalet osobistych: i zaufanie pogiada- 
ne niechaj rozstrzygają! - | 


Czy to Życie próżniackie i nieużyteczne, 
Takich z ich spadkobierców, jaki ten i inni, 
Którzy nie chcąc dla kraju być, czem być po- 
Tak żyją, jakby myślą 1 sercem odpadli „> 
Od ziemi tej, dla której tamci głowy kładli 

0! nie wątpię, że starzy ci bohaterowie, 
Widząc po obyczaju wnuków swych i mowie 
Jak się na cudzoziemców prawie przerobili f 
Nie od szewców by pewnie twarz SWĄ odyęrócili. 


Starym szlachcicem Wincentym - 
ckim był p. Podwyszyński, Roli kij Er. 
może nie przedstawił w zupełnem wykoń- 
ezeniu, przecież pojmował ją wybornie i do- 
wiódł, jak szeroki jest zakres jego talentu 
Panna Lewicka zanadto naiwnie odegrała 
rolę Barbary; nie mówiąc już 0 ruchach 
potrzeba zwrócić uwagę młodej artystki na 
deklamację, która jest jakoś dziwnie śpiewną 
1 przez to nienaturalną. 
| Niedzielna sztuka „Stary piechur i syn 
jego huzar* jest dobrym nabytkiem dla re- 
pertoaru. Charakter ludu węgierskiego Zy- 


| wem tętnem przebija się w sztuce; ten młody 


huzar, eo traci rękę, aby wywalczyć kochan- 
kę, toż to ideał Węgra. P. Kohler był bar- 
dzo sympatycznym Władysławem, a głos je- 
go, choć niezbyt silny, ma bardzo przyjemną 
intonację. Po raz. pierwszy: występował w 
tej sztuce p, Zboiński z Krakowa w roli 
„starego piechura. * Stworzył on bardzo szczę- 
Jiwa postać typową i wlał w nią dużo pro- 
stoty i surowego wdzięku. Poczekamy na 
inne występy p. Zboińskiego, aby dać bliż- 
sze ocenienie jego talentu. 

Przy sentymentalnej Helenie (panna De- 


- nyng) doskonale wyglądała przebiegła, Żywa, 


ognista córka organisty (pani Doroszyńska). 
o J. 1. 


l 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Wiedeń d. 9. września. 


Trudno sobie wyobrazić różnicę, ja- 
ka jest w rzeczywistości między apatją publi- 
czności a sztucznie rozżarzoną fantazją dzien- 
nikarstwa tutejszego z powodu berlińskich 
festynów i spotkania się trzech cesarzów. 
Gdziekolwiek w większem zebraniu ktoś po- 
trąci o ten przedmiot, zaraz natrafi u wię- 
kszości na watpienie, czy z takich ostenta- 
cyjnych objawów innych monarchów coś dla 
Austrji d brego się wyłoni. 

Jeden kongres wiedeński z r. 1815 sta- 
nowi w wyobrażeniu mieszkańców tutejszych 
wyjątek,” bo Wiedniowi przyniósł dotykałne 
korzyści, i wtedy Austrja do zwycięstwa nad 
wspólnym nieprzyjacielem się przyczyniła, 
mógł więc wpływ jej na konferencjach mo- 
narchów być stanowczym. 

Dziś każdy widzi, że Austrja osłabiona, 
że stosunki jej wewnętrzne na pozór tylko 
i w czasie pokoju mogą być uważane za nor- 
malne, i to tylko przez jedną część społe- 
czeństwa, której dobrze z tem co jest. Dzien- 
niki tutejsze już mniej się niż przedtem wda- 
ją w wywody, aby publiczności wydemonstro- 
"wać wielkie korzyści, jakie z monarszych od- 
odwidzin spłynąć mają na Austrję. Odkąd, 
berlińskie urzędowe organa uznały na czasie 
odkryć po części zasłonę z mniemanych wiel- 
kich projektów, i po prostu oświadczają, że 
nie o zawarcie sojuszów i traktatów przyja- 
Źni chodzi, tylko o zabezpieczenie w Europie 
formy monarchicznej, i tego, co jest, tudzież 
o wspólne śledzenie każdego kroku zapaleń- 
ców liberalnych, którzyby szerzyli ideę repu- 
blikańską w Europie, że dalej chodzi o prze- 
Śladowanie i „wykorzenienie  internacjonału 
wspólnie w tych, trzech państwach -  od- 
tąd ju: trudno bałamucić widokami dla wol- 
ności, kultury, postępu. 

Pewien dziennik tutejszy powiada nawet, 
w skutek informacyj, jakie go doszły z Ber- 
lina, że tam się vstentacyjnie przyjaźń pru- 
sko-moskiewska uwydatnia, i Że nawet mię- 
dzy wojskowymi pruskimi pewne zdumienie 
wywołała wiadomość, że cesarz moskiewski, 
który wzniósł toast na cześć armii pruskiej, 
aż dwóch książąt pruskich zrobił marszałka-. 
mi moskiewskimi, którego to stopnia nie ma- 
ją nawet w wojsku pruskiem. ` 

Polityka wewnętrzna pozornie spoczywa; 
jednak rozpoczęty ruch parlamentaryzmu wę- 
gierskiego już niepokoi centralistów. Sama 
wieść, że się zanosi na zbliżenie dwóch stron- 
nictw, Że Ghiczy miał wziąć inicjatywę, że 
Deak nie byłby przeciw temu itp., zaniepo- 
koiła partję, która już w myślach panuje i 
nad Węgrami. i 

Dziś, kiedy ogólne, w każdym razie je- 
szcze wątpliwe doszły wiadomości o nieuda- 
niu się pierwszej próby ugodowej,, już Neue 
fr. Presse z tryumfem ogłasza, że ugoda się 
rozbiła. 

Chociaż wiadomo, że spraw tego ro- 
dzaju i takiej doniosłości w 24 godzin się 
nie załatwia; i że tego, co podane tenden- 
cyjnie, jeszcze zą fakt uważać nie można: 
zawsze jednak dla nas jest pouczającem; bo 
widzimy, jak ta partja centralistyczna zawsze 
rada, gdy tylko do zgody, do pojednania, 
gdziebądź nie przyjdzie, czy to w Czechach, 
lub Galicji, w Węgrzech lub Zagrzebiu, 

Z Zagrzebia do Dalmacji nie daleko. 
Niedawno utyskiwały, centralistyczne dzienni- 
ki na barbarzyński zwyczaj, jaki się w Dal- 
macji miał zagnieździć, tj. że lud tamtejszy 
udaje się w sporach swych do sąsiadów do 
Czarnej góry, i tam załatwiają starsi ludzie 
ich spory w sposób polubowny. Teraz znowu 
pokazuje się, że to samo i na ten sam do- 
mowy sposób, załatwiają sporne kwestje u 
siebie w Dalmacji, nie udając się ani do c. 
k. sądu, ani do Czarnogóry. Wielki krzyk 
na taką anomalię. 

- Dopiero teraz, kto pilnie rzeczom się, 
przypatrywał, odgadnąć mógł przyczynę pra- 


Wyprawa Horelecka 


obrazek z ostatniego powstania województwa 
Mińskiego, szkicował z natury W. K. 


(Dałszy ciąg. Zob. nr. 234, 237, 244 i 245): 


Śladem garstki, coś po łące na czwora- 
ku biegnie; nie poznać czy to człowiek, czy 
to zwierzę, ale oto stanął prosto, to być mu- 
si człowiek — nie — to szpieg, ten sam co 
przed mostem spotkał dobredusznych pow- 
stańców. Potępieńczy żar mu płonie na skro 
niach, a z ócz, jak z ócz wilczych, sypią się 
iskry szatańskiej ciekawości. Wzrokiem, słu- 
chem, łapie chciwie wszystke w około, co te 
zmysły dotknąć może, by nie zgubić tropu 
swych ofiar. Już zwietrzył ludzki gończak, 
dzika radość mu we wzroku błysła, i jak 
wąż szybko poślizgał się za nehodzącymi. 

„ Szarzeć poczyna. We wsi Horeleckiej 
już gdzieś światło czerwonawe od smołaków 
w oknie błysło, i czarne kłęby dymu z paru 
kominów buchają. 

— Prędzej, prędzej! panowie, woła na- 
czelnik do oddziału strudzonego marszem po 
bagnach, nim się wieś rozbudzi, trzeba nam 
koniecznie ją minąć l MAYA 

Dobywają wszyscy - sił ostatnich i po 
grząskich sianożęciach, co do chłopskich ` o- 
grodów przyparły, szybko mkną ku grobelce 
którą kończy się ulica wiejska. Przy ostat- 
nich chatach pies zaszczekał, drzwi ` skrzy- 
pnęły i wysunęła się baba za próg; przy- 
siadają wszyscy za płotem; a gdy uspokojo- 
na powróciła do chaty, niepostrzeżenie już 
dopadli grobli, a z niej, koło pólka weszli 
do olszniaku i tuż koło brzegu spoczęli. 
Warty nie stawią, bo są pewni, że im żadne 
niebezpieczeństwo nie grozi; a pada 
pięciomilowym marszu, Znużeni, natychmias 
snem kamiennym zasypialą. ŚRO 

Jutrzenka już na niebie zapłonęła. Nt- 
by upiór zapóźniony, sunie przy blasku 
dziennym ten sam szary cień, co przez noc 

* tropił oddział. A gdy przyszedł na ślad 

owiska i dopatrzył spiących w głębi, i- 


| wdziwą, 


dlaczego załatwianie spraw domo- 
wych w domu, przez swoich, tak kłuje w o 
czy centralistów, których to przecie nie po- 
winno obchodzić, Kiedy rząd zabierał się o0- 
głosić projekt ustawy 0 procedurze w spra- 
wach drobiazgowych, który dziś już znamy, 
wtedy półurzędowy Prager Abendblatt o tem 
doniósł, ale zarazem powiedział, że będzie 
ogłoszony zarys dwóch ustaw: powyższy o 
sądach drobiazgowych i o sądach pokoju. 
Na to nastąpiło urzędowe skarcenie takiej 
insynuacji. Powiedziano po prostu, że mini- 
ster Glaser jest z zasady przeciwnikiem są- 
dów pokoju, i jak mógł Pr. Abdbl. mięszać 
jedno z drugiem? 

W sądach drobiazgowych rozstrzyga 
aędzia-urzędnik — płacą się koszta i taksy, 
tylko że się rzecz - prędko załatwia © A- ci, 
którzy sobie wymarzyli sądy pokoju, nie my- 
ślą ani o rządowych, uczonych sędziach, ani 
o kosztach, ani o taksach z zwyczajną pro- 
cedurą złączonych. — Na to przyzwolić nie 
można! 

Otóż pokazuje się, że jak w politycz- 
nych rzeczach ciągle rolę . niepoślednią ed- 
grywa policja, tak w sądowych odgrywają 
fiskalne względy. =- A przecie sądy pokoju 
to znak kultury niejednostronnej ! 


Przegląd polityczny. 


Ze zjazdu w Berlmie, a więc, jak na 
dzis, z całej polityki zagranicznej, nie ma 
żadnych wiadomości, wyjąwszy podanego 
przez nas Wzoru, a dość znaczącego jedno 
zgodnego oświadczenia dwóch berlińskich 
dzienników, Kreutz- i SpenerZtg, o tem, 
że Żadnych układów dyplomatycznych w Ber- 
linie nie będzie.. Oświadczenie to tem więk- 
sze ma znaczenie, że do niedawna, i to nie- 
zmiernie głośno, Kreutz-Ztg. i inne berliń- 
skie pisma wprost przeciwnie twierdziły. —- 
Czyżby Bismarkowi miało się nie udać? — 
Daj Boże! .ę +. aaa -.. w . 
Na wczorajszym obiedzie w pałacu ce- 
sarskim w Berlinie d. 7. b. m. znajdowali 
się wszyscy ministrowie i posłowie, oraz je- 
nerałowie Moltke i Wrangel. Cesarz austrja- 
ckiobjeżdża dziś miasto i oglądać będzie jego 
osobliwości. Towarzyszy mu naczelny bur- 
mistrz miasta Hobrecht. 

Hr. Andrassy był w odwiedz nach d. 9. 
września u ks. Bismarka i miał z nim około 
całogodzinną rozmowę Królewicz pruski za- 
szczycił odwiedzinami hr. Andrassego. Dziś 
obiad familijny w sali balkonowej w pałacu 
cesarskim. Cesarz Wilhelm jedzie 12, b. m. 
do Malborga. Z Berlina do Czczewa ma je- 
fhąć wraz z nim car Aleksander. 

Z Hagi pod d. 10. września, zapewniają, 
że sekcje kongresu Internacjonału: holender- 
ska, belgijska, szwajcarska, hiszpańska, fran- 
cuzka i amerykańska zaprotestowały przeciw 
uchwale kongresu, aby Internacjonałowi na- 
dać charakter polityczny, i oświadczyły, że 
w razie wprowadzenia w Życie tej Zasady, 
wystąpią z rady naczelnej. 

W Hiszpanii pociąg pocztowy na kolei 
Żelaznej z Barcelony do Walencji w skutku 
posunięcia się grobli doznał przypadku. Wiele 
osób jest zabitych. 

We Francji, ciągłe pogłoski o tem, że 
Thiers, z otwarciem izby, poczyni ważne pro- 
pozycje dotyczące utrwalenia formy rządu 
(konstytucji); a mianowicie zażądać ma utwo- 
rzenia drugiej izby, wyższej. 

Na zakończenie, konieważ w każdej rze- 
czy jest strona konieczna i pośmiać się skro- 
mnie nie wadzi, udzielamy. czytelnikom tej 
uciesznej nowiny. Holenderska liga pokoju 
wystosowała do trzech cesarzów w Berlinie 
adres wyrażający nadzieję, że zjazd utrwali 
pokój i przyczyni się do naturalne go roz- 
wiązanią kwęstji socjalnej. 

Panie Bismarku, aniś się spodziewał tej 
potężnej interwencji! a co teraz? 


dzie sobie dalej, niby nic nie widział. Lecz 
nie zawsze złe jest" wszechmożącem. 

Przy szarym olszowym pniu, bliżej ku 
polu, za rzadkim krzakiem czarnych porze- 
czek, siedzi Szara postać nieruchomą, w bur- 
kę zawinięta i kapiszonem okryta; końce, luf 
sterczą mu z pod okrycia. Zgadnąć trudno, 
czy to spiący czy czuwający człowiek; bo 
gdy szpieg przesunął się polem, koła obozo- 


wiska, tylko drgnął ‘ciałem, ale nie- wstał i 


się świecić tylko. To Piłeczka stróż bez 
zmiany oddziału; w jego tzuwaniu nad dolą 
tego oddziału, jest troskliwość matki o swe 
dziecię i rycerska pieczołowitość  patrjoty 
o honor wojskowy swego narodu. Słyszy więc 
stąpanie i niepokgi się, Że ktoś już tak 
wcześnie przeszedł koło obozu; nie chce za- 
trzymywać chłopa, nie będąc pewnym; ale 
znając dziwny zmysł leśnych Litwinów, już 
zupełnie czuwa i przypatruje się, czy kto nie 
wszedł do olszyny. Zresztą czeka nim się 
bracia trochę przespią na tym przystanku. 
Czas już wypoczynku minął, budzą się 
powstańcy, bo już słońce dobrze świeci. Pi- 
łeczki wiadomość wszystkich ze snu otrząsa 
i po naradzie starszyzny, postanowiono na- 
tychmiast zmienić pozycję. Już burki pokrę- 
€ono, bez jedzenia, wódkę rozdano dalej do 
marszu. 
Szybko w poprzek przerzynają olsz- 
niak i po grobli, krąglakami moszczonej, 
która do Nowosiółek prowadzi, do suchego 
boru docierają. Z grobli po błocie, po je- 
dnemu rozsypani, dochodzą do języka lasu, 
z trzech stron błotem opasanego, i na nim 
bezpieczni do dniowania rozkładają się. Od 
Em sę. całą kępę gęsty chmyżniak za- 
t am wi i i i bs 
ld „may o ou Bro 
dają, Suszą koszule i herbatę gotują. Wesele 
w obozie panuje; ale broń wszyscy przekre. 
cają i Świeżemi ładunkami nabijają, bo prze- 
czucie im coś gada. 
LJ 
W Nowosiółkach, za wsią, stoi cerkiew 
szyzmatycka, a nieopodał od niej, jakby na 
wygnaniu, plebania popa miejscowego. Nie- 
użytość i niedbalstwo wieje tutaj ze wszyst- 
kiego. Drzewka ani jednego, ruderą wszyst- 
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głową nie rusza; oczy z pod kaptura zdają" 
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Skład orszaków do Berlina przybyłych 
monarchów jest następujący : BA 

" Cesarz ausujacki; przy jego osobie: 
jen. hr. Bellegarde, jen. hr. Pejaczewicz; 
adjutanci : major Gwoller, Krieghammer, hr. 
Uexküll, ks. Lobkowicz, hr. Griinne, rotm. 
br. Lóhneisen, lekarz prof. Dr. Loebl. Kan- 
celarja gabinetowa: dyrektor radca stanu 
Braun, radca rządowy Pachner, sekretarz 
Barnklau. Kancelarja wojskowa : pułk. Beck 
i Krauss; radzcy Wiedl i Falkner. Służba 
uworska: lekarz dr. Reisch, kasjer Schneer, 
furjer Brankow. Z ministerstwa spraw za- 
granicznych: minister hr. Andrassy, szef 
sekcji bar. Hofmann, radzca minister bar, 
de Pont, radzca sekcji Vavrik, koncepista 
Pechy. Pełnomocnik wojskowy  austrjacki 
w Berlinie hr. Welsersheimb, takiż pełno 
mocnik w Petersburgu major bar. Bechtols- 
heim. Służbę pełnić będą przy Cesarzu ze 
strony pruskiej: jen. bar. Manteuffel, jen. 
bar. Steinicker, adjut. pułk. ks A. Radziwiłł; 
oficerowie ordynansowi, por. Rosenberg, i bar. 
Minnigerode. i 

Cesarz moskiewski, Garewicz Aleksander, 
W. Ks. Włodzimierz, W. Ks. Mikołaj Miko- 
łajewicz, marszałek hr. Berg, minister wojny 
jen. Milutyn, minister dworu jen. hr. Szu- 
wałów UL, jen. Rylejew, jen. Wojejkow, jen. 
Sołtykow, pułk. ks. Meszczerski, pułk. bar. 
Seddeler, kap. hr. Adlerberg, kap. br. Go- 
leniczew-Kutuzow, lekarz dr. Karell. Przy 
Carewiczu: por. hr. Olsuzjew, lekarz dr. 
Hi.sch; przy W. Ks, Włodzimierzu: kontr- 
admirał Bock, adjut. rotm. Skarjatyn; przy 
W. Ks. Mikołaju jen. Czertkow I., jen. Szu- 
wałow II, jen. Hall, jen. Hórschelmann, 
pułk. Strukow. Kanclerz Ks. Gorczakow, 
tajni radzcy Hamburger i Jomini; urzędnicy 
kancelarji wojennej: Rapassow I., Popow, 
Rapassow II., Ławrentiew, Jakowlew. Zarząd 
głównej kwatery: radzca stanu Popow, sekr. 
Larionow. Przy jen. Szuwałowie: radzca Ro- 
mans enko. Służba gońców: kapitani Semio- 
nów, Widder, Schlottauer, porucznicy Rucz- 
kin, Iljin, Fedorow, ppor. Bresz, Sosnowski, 
nauczyciel, Śpiewu assesor Czadnowski, po: 
mocnik lekarski Kononow. 

Służbę pełnią przy goŚciach mosiewkskich 
ze strony pruskiej: przy Cesarzu jen. Góben, 
jen. Werder, pułk. Lehndorft, oficerowie or- 
dynansowi horucznicy Lanken, Błociszewski, 
Saurma-Jeltsch ; przy, Carewiczu: jen. bar. 
Loen, ppułk. Brauchitsch, por. Wickede; 
przy W. Ks. Włodzimierzu: jen. hr. Bran- 
denburg I., pułk. Suckow, por. Osten; przy 
W. Ks. Mikołaju: jen. Kessel, major Ro- 
senberg, por. Natzmer; przy marszałku hr. 
Bergu: major Buddenbrock; przy ministrze 
jen, Milutynie : major Kiüber. | 

Przybyli nadto do Berlina z rodzin pa- 
nujących z orszakami: W. Ks, Badeński 
z żoną, W. Ks. Weimarski, Ks. Koburski, 
W. Ks. Meklenbursko-Szweryński z Żoną, 
dziećmi i matką, Ks. Schaumburg-Lippe, W. 
Ks, Oldenburski, Ks. Anhaltski, Ks. Waldeck, 
Ks Reuss młodszej linii; spodżiewani byli 
Królewicz Saski i Ks. Maks Emanuel Ba- 
„warski (przybyli). . 


Austro-Węgry. 


Jako przyczynek do dziejów równoupra- 
wnienia narodowości i autonomii w Przedli- 
tawii, podajemy następujący fakt. Szef (na- 
miestnik) Krainy zażądał, nie poraz pierwszy, 
od Wydziału krajowego, aby swe sprawo- 
zdania i wnioski przedkładał sejmowi nietyl- 
ko w języku słowieńskim, ale i w niemiec- 
kim. Na to odpisał kraiński Wydział: krajo- 
wy, jak donoszą Novice, co następuje : 

„W odpowiedzi na pismo Wys namie- 
stnictwa z d. 13. listopada 1871 r., widzi się 
Wydział krajowy Krainy zmuszony przede- 
wszystkiem zaprotestować przeciwko temu, 
ażeby namiestnietwo miało mu przepisywać 
język, w jakim on ma swoje wnioski i spra 
wozdania do sejmu czynić, ponieważ podług 
$. 26. ordynacji krajowej tylko sejm ma 


Przed gankiem suwa się bury Moskal z ka- 
rabinem w ręku, szyldwach przed kapłańskim 
domem. Jednak bydło spokojnie na paszę 
wychodzące, a szczególniej drób swobodnie 
po dziedzińcu przechadzający się, pokazują, 
że gwałt i przemoc nie panują pod tym 
dachem. | l 

Tak jest; pod tym dachem, zamiast 
miłości bliźniego, zamiast miłosierdzia, Za- 
miast pokory kapłana chrześciańskiego, Snie- 
ździ się miłość mamony, mściwość dzikiego 
siepaka i pycha moskiewskiego czynownika; 
nie może tu więc cnota mieszkać, niema tu 
miłości swego kraju, gnieździ się tutaj zdra- 
da; a więc musi zgoda z najazdem panować. 
Bizantyjski jad religijny nigdzie takich stra- 
sznych śladów zniszczenia nie zostawił, jak 
w nieszczęśliwej Polsce. Nigdzie inkwizycja 
tylu sumień na razie nie zgwałciła, tyle krwi 
nie wylała, nigdzie za tak niecne narzędzie 
polityczne nie służyła, jak dzisiejsze carskie 
prawosławie. 

W późne wieki zapłaczą ludzie, czytu- 
jąc karty dziejów narodu polskiego, i ze 
zgrozą zapytają, jakiem prawem duchowień- 
stwo greckiego obrządku, w Polsce mogło 
nazywać się służbą Bożą? Chyba na wyszy- 
dzenie tego wyrazu. Bo czemże byli w isto- 
cie ci Siemiaszkowie, Hołubowicze, popi z 
Ławry noże święcący, ruscy księża apostaci 
z Galicji? Oto są ci ludzie, co ojczyznę swo- 
JĄ W najstraszniejsze okowy zakuli, bo. w 0- 
kowy spodlenia morałnego, co jej krwią się 
upijali i co na ostatku pracują już nad za- 
biciem ducha; są to raczej pomocnicy opraw- 
ców i stróże więzienni, ale Żadna służba Bo- 
ża. Jak długo trwać przekleństwa będą, . tak 
długo robak zgryzoty toczyć będzie ich su- 
mienia, nie tutaj, ale tam. 

Takim kapłanem w Nowosiółkach jest 
pop Rusiecki, renegat z unity. W osobie je- 
go zbiegają się wszystkie nici tego potwor- 
nega głowonogu, co szpiegostwem i podju- 
dzaniem, temi morderczemi splstami, opasał 
i oplątał cały biedny ten kraj, 


Ledwo słońce poczęło podnosić się, a 


prawo do tego. Mięszanie się jakiejkolwiek 
innej władzy do tegó, byłoby ograniczeniem 
prawnie zagwarantowanej autonomjj. Sejm 
uchwałą z d. 24. października 1869 r. po- 
stanowił, że językiem urzędowym ina być ję 
zyk słowieński. Wydziałkrajowy stoi przy tej 
uchwale iw swojem sprawozdaniu w r. 1870 | 
ogłosił Środki, jakie przedsięwziął w celu 
wprowadzenia języka słowieńskiego do urzę- 
dów, a Wys. sejm przyjął to do wiadomości. 
Wydział krajowy nie może powstrzymać swe- 
go zdziwienia, dlaczego namiestnictwo _ nie 
domagało się, aby wnioski i sprawozdania 
Wydziału krajowego były układane także w sło- 
wieńskim języku, wówczas, kiedy Niemcy mieli 
większość w sejmie i wszystko było układane 
na niemieckim języku. Tem mniej może Wy- 
dział krajowy logiczność tego żądania zrozu- 
mieć, gdy rząd nie uważał za potrzebne, 
ażeby sejmom w Styrji, Karyntji, Gorycji, 
Tryeście i Istrji wnioski i sprawozdania przed- 
kładane były także w języku słowieńskim, 
a przecież w tych wszystkich krajach za- 
mieszkuje ogromna łiczba Słowian, a w Go- 
rycji i Istrji znajdują się nawet w ogromnej 
większości. Samo namiestnictwo nie napisało 
do Wydziału krajowego ani jednego wiersza 
po słowieńsku, a naczelnicy powiatów i inne 
władze rządowe przesyłają Słowieńcom pisma 
niemieckie i narzucają język niemiecki urzę- 
dom gminnym, co aż nadto udowadniają li- 
czne skargi gmiu, towarzystw i poje .ynczych 
osób. — Czyżby $. 19. ustaw zasadniczych. 
był na to tylko, ażeby uciskać narodowość 
słowiańską ? Wys. rząć wspomina 0 używa- 
niu dwóch języków w królestwie Czeskiem i 
w Morawie, nie wspomina jednak nie, w ja- 
kim języku bywają układane przedłożenia do 
sejmu szlązkiego, gdzie również bardzo wielu 
mieszka Słowian, którzy podług $. 19 ró- 
wne prawa posiadają z Niemcami. Nawet 
w Austrji Doluej w bliskości Wiednia mie- 
szka z pewnością tyle Słowian, co i w Krai- 
nie Niemców, jeżeli nie więcej, a jednak nie 
domagał się Wys. rząd od sejmu wiedeńskie 
go tego, co się domaga od sejmu kraińskie- 
go. — Nie jest zamiarem Wydziału krajo- 
wego wdawać się w rekryminacje, tyle tylko 
uważał za potrzebne oświadczyć w obronie 
krajowej autonomiji. “ 


Ziemie polskie. 


Nie w głąb Moskwy wywiezieni zostali 
księża: Bojarski, Terlekiewicz, Starkiewicz i. 
Siniewicz, jak to podaliśmy według słów ko- 
respondenta lubelskiego do Dzien. Polskiego, 
lecz wygnani zostali wraz z swemi rodzina- 


mi, za grańicę Kongresówki, jak to czytamy 


w niedzielnym numerze Czasu donoszącym 
o przybyciu tych księży do Krakowa, i jak 
to później sam Dziennik przyznaje, pisząc 
między innemi, że nie dano im nawet czasu 
by mogli sprzedać sprzęty” i ruchomości go- 
spodarskie; Moskałe nalegali na ich wy- 
jazd z taką natarczywością, że nie tylko mu 
sieli ci nowi męczennicy zostawić opłacone 
za swe dzieci wpisowe szkolne, które to wpi- 
sowe samo przez się jak wiadomo - niemało 
ważną dla każdego kwotę stanowią, a cóż 
dopiero dla ludzi bez grosza na bruk kra- 
kowski wyrzuconych — ale nadto po przy- 
jeździe na granicy do Maczek d. 5. b. m. w 
nocy, nie dozwolono im tam przenocować i 
natychmiast przetransportowano wszystkich 
do Szczakowy, pomimo że innym podróżnym 
nocleg był i jest zawsze dozwolonym. Nie- 
szczęśliwi ci (razem 26 osób) znaleźli go- 
ścinne przyjęcie w Szezakowej u naczelnika 
poczty tamtejszej, pana Stankiewicza, i za 
staraniem komisarza zaopatrzeni zostali we 
wszystko co tyłko naprędce dało się znaleść 
na stacji. 

Księdza Zatkalika z Sokołowa w Po- 
dlaskiem (4 mile na północ od Siedlec), or- 
szy los spotkał. Porwano go na Sybir. Do- 
myślać się wolno, że zacny ten ksiądz, wobec 
znaglania do szyzmy, postawił się ostrzej od 
innych i do łudu się odwołał. 


zzjajany i pędzi na ganek, na którym koza- 
czyska stoją. Chłop się kłania i pyta o popa. 

"— A po co tobie chłopie pop? ot i my 
za popa wystarczym i zaczniemy od spowie- 
dzi; gadaj czego chcesz? — tak się odezwie 
urjadnik ,*' przy: głośnym śmiechu“ reszty 
zgrai. 7 

— Mogę tylko o tem samemu batiusz- * 
ce powiedzieć, mruczy chłop:” a 

=+ Kiedy tak, to nie tak prędko mu 
powiesz, bo teraz jedzą śniadanie razem z 
porucznikiem. Czekaj. 

Znowu kozactwo kpić zaczyna z chło- 
pa, a tymczasem jak legawcy ucha  nadsta- 
wiają i przysłuchują się, co tam w izbie dzie- 
je się. Stuk nożów i widelców; przy herba- 
cie, je śniadanie pan oficer z popem; gło- 
śne Śmiechy przez okna otwarte dołatują, 
Kozaczyska widać głodne jeszcze, bo ciągle 
ślinę połykają i po cichu klną starszyznę z 
moskiewska. Zresztą brzęki wszełkie ucichły 
i na ganku ukazała się sługa, do której 
chłop się udaje. Jeszcze czas niejaki upły- 
nął i oto zresztą chłopa wołają do alkierza. 

— Niech będzie pochwalony, mówi 
wchodząc chłop. îr 

— Cóż ty, psi synu, po katolicku mnie 
witasz, czy nie wiesz o tem, że musisz po- 
kłonić się najprzód ikonom, a potem mnie? 
ofuknął go najędyczony pop. Ale gadaj tyłko 
prędko, bo ;z wami gawędzić nie mam czasu. 

Tu chłop obniża głos i odpowiada, Że 
powstańcy są w Horeleckim lesie. Trupia 
bladość na tę wiadomość popa twarz okry- 
wa: podsuwa się do chłopa i już po przyja- 
cielsku zbiera skwapliwie od niego wszyst- 
kie wiadomości podawane. Usta drzą i nogi 
dygocą ipod renegatem; a gdy końca dosłu- 
chał, łeci oznajmić wojennemu naczelnikowi 
o wśzystkiem. 

Pan porucznik rozparty w krześle, z 
papirosem w rękach, prawi jakieś tłuste kom- 
plementa popadzi; ta mu się odcina, i bu- 
telkę z wódką podsuwa, aby się pokrzepił 
po herbacie Śmiejąc się, nalewa bohater i 
pije do popadi, która choć ręką oczy za- 
krywa, ale jednak wszystek trunek połyka. 
Wesele w izbie panuje. Nie długo jednak 
trwa zabawa, bo oto wpada błady pop i 


oto na dziedziniec popowski wpada chłop | zwiastuje, Że powstańcy tuż na nosie. 


Nietylko wzmożone prześladowanie księ- 
ży unickich i ryczałtoge.» ich, wydalanie z 
granic Kongresówki, Čz? to na Sybir, czy na 
bruk krakowski, świadczy o szybkiem  zbli- 
żaniu się chwili zniesienia unii nad Bugiem, 
lecz Świadczą o tem także wiadomości jakie 
my ze swej strony odebraliśmy od osób, któ- 
re niedawno wróciły z za kordonu. Według 
opowiadania tych osób, potwierdzających zre- 
sztą cośmy dawniej donosili o  oburzeniu 
chłopów, o pogrzebach, chrzcinach i ślubach 
bez księży — większa już połowa parafii jest 
obsadzoną popami prawosławnemi przybyłe- 
mi z za Bugu i zbiegami z Galicji, z któ 
rych wszyscy już pod protekcją policji i ba- 
gnetów moskiewskich, zapuścili brodę, tak 
samo jak administrator dyecezji ksiądz Po- 
piel, noszący zarost na twarzy i włosy na 
głowie zupełnie po moskiewsku. Mała liczba 
dotąd ocalałych księży unickich, szpiegowa- 
na ciągle, maltretowana na różne sposoby 
(pobierają naprzykład bardzo szczupłą pen- 
sję, niewystarczającą na najskromniejsze u- 
trzymanie, gdy tymczasem taki naprzykład 
galicyjski ks. Diaczan z brodą, obecnie pro- 
boszcz niby to unickiej po zniesionych księ- 
żach bazyljanach parafii w Warszawie Św. 
Bazylego, aż 3000 rubli srebrem na rok do- 
staje), dręczona namowami i groźbą zara- 
zem przez księdza Popiela, gubernatorów, 
policję i naczelników powiatowych — siedzi 
jak mysz ma pudle, nie śmiejąc nawet Wy- 
jechać za granicę parafii, bo aby. wyjechać 
z parafii do parafii, nawet ze wsi do. wsi, 
trzeba mieć formalny paszport, za każdą ra- 
zæ osobno pobierany, a poten, zdać sprawę 
z tego co mówił i robił i z kim się widział 
w czasie swej podróży. Moskwa formalnie się 
boi, aby nie tylko księża uniccy, ale nawet 
ktokolwiekbądź ze świeckich , przypadkiem 
nie szepnął co chłopom i ich nie' nauczył, 
bo system paszportowy w powiatach gdzie 
są unici, nie tylko do duchownych lecz i do 
wszystkich świeckich mieszkańców. zaapliko- 
wany został. Straż ziemska wraz z żandar- 
merją ciągle krąży pomiędzy wsiami i łapie 
przejezdnych, rozpytując się kto gdzie i poco 
jedzie, przetrząsając bryczki , « sprawdzając 
paszporta nietylko jadącego lecz -i woźnic i 
reszty służby jeśli jaka jest. W każdej wsi 
jest po kilku szpiegów; na czele ich stoi 
pisarz gminny, rodowity Moskal z głębi Mo- 
skwy przysłany, tak samo jak paru sołdatów 
odstawnych, gdzieniegdzie żyd a bardzo rzad- 
ko miejscowy gospodarz przekupiony i to 
zwykle z byłych kryminalistów; mają oni za 
zadanie szczególnie nie dopuszczać żadnego 
porozumienia się księży proboszczów ze zwe- 
mi parafianami, Śluby, egzekwje i gdzie nie- 
gdzie chrzciny, odbywają się już po prawo- 
sławnemu, czego najczęściej chłop nie poj- 
muje ; chłopom obiecują, złote góry, darząc 
nowemu nadaniem. ziem ore 
że prawosławie a unja to jedno, strasząc, że 
kto nie chce carskiej religji, ten za bunte- 
wnika będzie uważany i jako taki wywieziony, 
przyczem umyślnie puszczono pogłoskę, że 
jeszcze przed końcem roku bieżą- 
cego car wyda ukaz, aby unja byłą 
zniesiona. Źe car podobnego ukazu nie 
wyda, lecz. że natomiast - odegraną zostanie 
ohydna komedja „dobrowolnych podypi- 
sów“ skatowanego ludu — otem nie wątpi- 
my, bo właśnie rozpuszezenie tej pogłoski o 
ukazie, połączone z ścisłym nadzorem pols: 
cyjnym nad księżami i, podróżnemi, dowodzi 
najl piej, że Moskal jest już. gotów dorzucić 
nową podłą kartę do swojej historji. O se= 
minarjum chelmskiem i szkołach w chełm- 
skiem i brzeskiem, nie ma co już mówićś 
są one od dawna  prawosławno-moskiewskię, 

I tak wkrótce unji nie będzie; w stu- 
letnią rocznicę rozbioru Polski, car. łaskawie 
przyjmie „dobrowolnę* zrzeczenie. uniji, 
łzami poddanych spisane — i Moskwa bę- 
dzie tryumfować. Niech tryumfuje; ona 
przywykła do podłych tryumfów, a nąm się 
zdaje, mamy. przeczucie, mamy przekonanie, 
że tryumf ,ten ostateczny, do jakiego tak 
uparcie dążyła, będzię dla niej początkiem 
zguby. Nie sposób by tyle sumień zgwałco- 


Bladość Śmiertelna razy kilka przebiega 
po twarzy Moskala, język | mu kółowacieja; 
tylko wodzi oczami meprzytommie w koło. 
Popadia pierwsza przychodzi u do przytomno+ 
Ści i każe chłopa zawołać. 'a sama się wy- 
nosi. 

/Wsuwa się milcząco ponury i zatrwożo 
ny szpieg i kłania się naczelnikowi. Ten jest 
bardzo grzeczny”z nim;t-głosem uprzejmym: 
odzywa się do niego: 

— A gdzież to ich widziałeś przyja- 
cielu? 

— Tuż przy polu folwarcznem, w olsz- 
niaku; a z nocy śŚlędziłepa,fch aż od mostu, 
gdzie staliśmy we dwóch na warcie. 

— fIluż będzie wszystkich? - 
|— Policzyłem co- do jednego, 
więcej nad dwudziestu. «+w 

Na tę wiadomość u oficera barwa przy: 
rodzona powoli na twarzy występuje i już 
głosem, w którym słychać pana, wszechwła- 
dnego, przemawia ostre: 

„-- Pamiętaj łajdaku, kiedy nie znajdą 
ich w lesie, to każę cię ochłostać kozakom 
nahajkami, za to żeś nie spiesznie albo fał- 
szywie donos dał. Hej! kozak. 

Na te słowa wpada urjadnik, uu na gan- 
ku siedział i z psią pokorą wlepia oczy w 
swego naczelnika, | 

— Wziąść pod straż tego chłopa, śle 
dobrze go tylko pilnować. I na wieś; alarm 
uderzyć, zbierać milicję i obławę  natych” 
miast. Ruszaj. 

'Wykręca się kozyczysko przed oficereur 
i ciągnie za sobą swego sprzymierzeńca, jak 
bydlę pojmane. Urjadnik tylko mruknął do 
kozaków, rozkaz wydając, a już Wszyscy 
czapki pozdejmowali i miłlczkiem  żegnając 
się pokłony odbijają. Już dobosz pierwszy 
biegnie spełnić rozkaz, a grzecho! moskiew- 
skiego bębna, oszpeca CISZĘ Pięknego poran 
ku litewskiego. Niby kruki, albo kądłe pę- 
dzą kozący na swych szkapach po wgi i Ba- 
hajem albo tylcem piki wypędzają lud strke- 
jony na plac zboru. Sołtysi j  dzjesiętnicy 
biegną przerażeni w pola i od robót wszyst- 
kich Ödpedzają. Lament po wsi całej. Rzekł- 
byś, że to sądny dzień już przyszedł , dla 
tych nędzarzy. (Dalszy ciąg nast.) 


niema 


nych, tyle praw moralności zdeptanych, tyle 
nieszczęść rozsianych, nie wywołały nakoniec 
ogólnego oburzenia, za lada wystrzałem wkra- 
czającej armii gotowego się zerwać 1 wszyst: 
ko zdruzgotać, co tylko jest, podłe, mo- 
skiewskie. kompromitować 
Nie chcąc bez przyczyny komprom. 
osób nie może Bd faktów Fae e sj żę 
rozpacz ludu naszego nad TER sę t lko 
ko możemy dziś powiedzieć, że NEJ ko 
księży, lecz fi. CMOPÓW 1, mieszczan NiC" 
kich dużo Moskwa ostatniemi czasy wywiozła 
o kraju. 

w noiet | Bity, Łomaz, Wisznic, 
Włodawy i Hrubieszowa było niemało: podo-, 
W adków. 1% $ 
D i A przytem na uwagę, że Mo- 
skwa uważa Kraków jako miasto, do które- 
go ma prawo zsyłać wygnańców nie pytając 
Austrji czy przyjmie. Już w przeszłym roku 
był fakt podobny, Że w rozporządzeniu rzą- 
dowem wyraźnie stało : „zesłać na mieszka- 
nie do Krakowa”, a dzis znów wyrzucają 
cztery całe familje na bruk tego miasta, bez 
Żadnej ceremonji, jakby do jakiego Trkucka 
lub Permu. Gdy Francja, swoich komunistów 
wysadziła na brzegi Anglii i za góry Szwaj- 
carskie, Anglja i Szwajcarja zaraz protesto 
wały. Moskwa bez žartu Ualicję uważa za 
kraj swój, odwiecznie moskiewski; nieraz się 
z tem dawała słyszeć, a teraz znów, niby od 
niechcenia, twierdzi, że Kraków to gród mo- 
skiewski. Przekonać się 0 tem można z ko- 
respondencji z Wilna, zamieszczonej z nr. 288 
zdnia22. Awgustab. r. w Birżewych Wiedo- 
mostiach. Pismo to donosząc o prelekcji mianej 
rzez p. Liwczaka o sztuce drukarskiej, powiada: 
„Zrobiwszy krótki rzut oka na stan sztuki dru- 
karskiej na zachodzie Europy i u nas w Mo- 
skwie od czasu pierwszej w Krakowie dru- 
karni Viola*..! Jest to sposób wzbu- 
dzenia w narodzie moskiewskim myśli zaboru 
Galicji, może jako odwet za oddanie dobro- 
wolne Niemcom lewego brzegu Wisły, nad 
czem znów, jak  upewniąno, podjęte zo- 

stały układy z Berlinem. 


W sprawie oświaty. 


Komitet główny do zbierania składek na 
szkoly ludowa z przyjemnością podaja do pnbli- 
cznej wiadomości, iż w ostatnich czasach niewia- 
sty nasze gorliwą rozwinęły działalność w spra- 
wie zbierania składęk. -> = 

I tak w Truskawcu urządziły bawiące tau 
panie festyn na rzecz fnnduszu szkół, z którego 
dochód czysty wynosi 530 złr. Główna tu za- 
sługa należy się paniom: Epsteinowej, Dymeto- 
wej, Onyszkiewiczowej i Sozańskiej, które zajęły 
się zbieraniem fantów, sprzedażą losów, chłodni- 
ków itp. Pani Epsteinowa zaś wspólnie zp. Mahl 
zebrala prócz tego pomiędzy starozakonnymi, ba- 
wiącymi w Truskawcu kwotę 69 złr, 35 ct. 

Pani Zofia z Mysłowskich hr. Ponińska u- 
rządziła w Żywcu loterję fantową, która przy- 
niosła 316 złr. 42 ct, a do której pani Poniń- 
ska zbierała fauty wspólnie z panem notarjuszem 
Chwalibogiem i jego córką. Obywatele miejscowi 
i urzędnicy dóbr arcyks, Albrechta, których na- 
zwisk dla braku miejsca nie umieszczamy, z wiel- 
ką gorliwością przyczynili się do nrządzenia tej 
loterji. Sprawa składek w powiecie Żywieckim 
wielką ponosi stratę przez wyjazd z kraju hr. 
Ponińskich, którzy oboje jak najgorliwiej tej 
sprawie się oddali. * Za tę obywatelską posługę 
niech im na wyjezdnem towarzyszy szczere „Bóg 
zapłać!” 1 A 

W Samborze pani Teresa Hordyńska ze- 
brała 444 alr, A mianowicie z teatru amator- 
skiego 134 zlr., od bar. Karola Schwartza, szefa 
kolei Naddniestrzańskiej, który, choć cndzozie- 
miec, poczuł Bię w obowiązku złożenie lege: a 
datka, 200 złr, od nadinżyniera Hi B 

krę 50 zir., 0d .poruczni- 
przedsiębiorcy + z 
ka Plapperta 10 zir. 4 z z 

W Kołomyi "urządziła panl Marja Hos 
czkowska koncert i festyn ludowy, z którego Ta 
sty dochód wynosi 146 zir, Do nrządzonia ô- 
stynu przyczynił się głównie Wydział czytelni 
ludowej, jej prezes, hr. Władysław Rusocki, tu- 
dzież kasyno miejskie, które złożyło ze swej stro- 
ny 12 złr. i ustąpiło sali i oświetlenia na kon- 


cert. 


Komitet dan W Drohobyczu pod prze- 
wodnictgem pani Henryki Stachowej, am 
ME działalność. Że skła ek w Drohubyczu, 
Borysławiu. Truskawcu, Stebnikn i Schodniey, 
nzyskano 375 zlr. 81 ct. z festynu w Droho- 
byczu 184 zir. 4 ct. Pani Gutkowską ofiarowała 
pierścień złoty na loterję, którą komitet główny 
rządzi. Aptekarz» pan Władysław Kleczkowski, 
ofiarował bezpłatnie wodę sodowę do bazaru, i 
przybory do ogai sztucznych, 

W powiacie Nizkim pani Aniela Hoczań- 

ska zajęła się Z własnego popędn, ~ bez poprze- 
dniego wezwania, zbieraniem składek, z których 
już nadesłała 42 złr. 17 ct, = 
* Komitet główny rozsyła właśnie wezwanie 
do szanownych „delegatów „Z ponownem wezwa- 
„AW aby się zajęli zbieraniem większych fantów 
na loterję, która jeszcze w roku bieżącym będzie 
igiza, biura komitetu głównego. 
Według ostatniego wykazu, jaki ogłosił 
przewodniczący komitetn krakowskiego, ilość zło- 
żonych składek w krakowskiej kasie oszczędności 
wynosi 2.743 złr. 44 ct. i list indemnizacyjny 
na 100 złr. , 

Na própozycję, jaką nam czynią z Czernio- 
wiec, Aby porozumieć się z komitetem głównym 
o wyæmaczenje na Bukowinie kilkunastn delega- 
tów do zbierania. składek i fantów na loterję, 
widzimy sięw cbowiązka wyjaśnić, iż zakres dziala- 
nia komitetu ogranicza się li na. leje, w Bu- 
kowinie wszakże 080by dobrej we aog4 daai 

p A do zbiorania składek na ô- 
perozumieć się 00 40. żyć w kasie komi 
Światę, a uzbieraną ilość złoży Jej 


tetu lwowskiego. 


Kronika 


Kurjerek łwowski. Przed rozjechaniem 
=g NA" ferje, dwóch alumnów tutejszego gr. kat. 
"eMinarjum spisali jakąś deklarację i zniewalali 


wszystkich kolegów do podpisania, a kto się nie - 


do tego prześladowali, oskarzali przed prze- 
mati 0 niemoralne życie, aby wyjednać wyklu- 
wać ejj zdając przyrzekli sobie działać pod- 
jednak jaj 751 podpisanej deklaracji, Większość 

Chownje się spokojnie; niektórzy a miano- 


wicie mutor deklaracji chodzi po kraju, i pomiędzy 
ludem i księżami propaguje nienawiść do wszyst- 
kiego co polskie, obojętność dla wiary, uczy lud 
a dowodzi księżom, że obojętną rzeczą jest, czy 
są unitami, czy przyjmą prawosławie lub prote- 
stantyzm, że Lachów ` i Żydów trzeba wyprzeć Z 
całej Rusi, okłamuje księży, że kilku ma- 
gnatów pochodzenia ruskiego należy do stowa- 
rzyszenia w tym duchu działającego. Dodać tu 
potrzeba, že niektórzy z przełożonych semina- 
rzyekich wiedzą 6 deklaracji, podpisanej przez 
alumnów, i nie tyiko nie skarcili tej politycznej 
agitacji młodzieży kształcącej się na księży, alę 
ją wzięli pod swą protekcję, idąc na rękę mo- 
torom tej agitacji, 

' Dnia dzisiejszego przybywa do Lwowa na 
gościnne występy w operze tutejszej panna 
Brzechwa, 

Pozawczoraj stowarzyszenie Szomer Izraela 
zwolało walne zgromadzenie, w celu narady nad 
Wyborem posła, Nie zebrała się potrzebna do u- 
chwal ilość członków, przepisana statutem, więc 
musiano zaniechać odbycia walnego zgromadze- 
nia, a po usunięciu się publiki, rozpoczęto po- 
ufną naradę. Lecz Wydział przygotował był już 
rezolucję, która w calein tego słowa znaczeniu 
dosadnie charakteryzuje stanowisko żydów tutej- 
szych Wydział zaproponował rezolncję, która 
wzywa żydów do pop'erania kandydata 1) który- 
by jak najdokładniej znał interesa polityczne i 
religijne żydów i interesn Żydów w sejmie bro- 
nić był zdolny (to znaczy iż tylko żyda kandy- 
data popierać mają, bo tylko ten znać może jak 
najdokładniej interesa religijne żydów); 2) któ- 
ryby stojąc na gruncie konstytucji grudniowej, 
nie przyłączył się do werfassungsfewndlicher 
Partei (wszystkie nie-niemieckie stronnictwa na- 
rodowe uważane są przez  centralistów za ver- 
fassungsfeimdtich !) ; 

W drugim punkcie tej rezolucji jest orze- 
czenie, że co się tyczy żądań pewnej odrębności 
Galicji, czyli rozszerzenia autonomii, to „Szomer 
Izrael“ nie uważa się za kompetentny do wypo- 
wiedzenia swego zdania, tj., iż „Szomer Izrael“ 
nie chce pogniewać na siebie ani centralistów, 
ani Polakow ! * 

Dziennik Polski zachwycony jest tym 
programem „Szometr Izraela“ i tłumaczy go 
wbrew jego prawdziwej treści, aby tylko nie 
zrazić sobie żydów lub wyforytować dr. Kohna 
lub Gottlioba na posła miasta Lwowa ! 

*Hojny dar. Wanda z Dobrzańskich Wittt- 
gowa odstąpiła na rzecz i własność zalożyć się 
mającej szkoły w Pogorzynie, w pow. gorlickim, 
3 morgi gruntu i karczmę, nadto zrzekła się na 
ten cel połowy wszystkich korzyści, jakieby na 
nią z przynależnego jej prawa propinacyjnego w 
Pogorzynie kiedykolwiek przypaść miały, zatem 
w razie wykupna tego prawa, także połowy do- 
tyc”ącego kapitału indemnizacyjnego; wreszcie obo- 
wiązała się wydać bezpłatnie ze swych lasów 
drzewo bondowlane, jakieby do przęjstoczenia kar- 
czmy na szkołę potrzebne było. `“ 


Na dzieło p. J. Winhardta „/arysy treści- 
we o podatkach,* którego już drugi zeszyt 
opuścił prasę, prenumernją w niektórych powia- 
tach, gdzie ludność ma zaufanie do urzędników 
starostw, po kilkanaście egzemplarzy, jak n.p. w 
powiecie Brzozowskim. Jeżeli nie we wszystkich 
powiatach się tak dzieje, pochodzi to z tąd, że 
nie wszędzie na wielką doniosłość tej publikacji 
zwacają uwagę i w skutek tego nie polecają jej 
stronom interesowanym. Bardzo ważną jest rze- 
za dla R donjącrch wiedzieć, nie tylko ile ma 
oraa ja henee ale też, jakiego upuszczenia 

Zebranie 
tów odbądzie rrr tel anaw stan 
dzinie 6%, wieczór w gali klas zak 
demickie: o gi >, y 2. ck. II. aka- 
e g0 gimnazjum, na które dyrekcja w ta 
FA członków zaprasza. Przedmiotam ierg ię 
zie nowy kurs stenografii dla Szerszej pnbliczności 


isprawa biura sten rafic j 
ker AAR, og ¿nego na przyszłą sesję 
Naukę steno 
tym jeszcze miesi 
c. k. aksdomickio 
realnej, | 
aE ta odbywać się będzie bezpłatuie. 
i ora benefisowa zbliża się. I tak dowiadu- 
jemy się, że p, Ka 

fis Szekspirowskiego Króla Jana,“  Podwyszyń- 
ski „Sen nocy letniej,“ Wołeński Elekcj fi l 
Michała Korybuta,“ iego. SAEED 


antom aby raz i : 
E ginga kla Br "koali a e 


jak „Wieża dei > „Młyn diabelski“ i t 
a na benefisa swoje wprowadzali dzieła Mae 

: ; : o poważ: . 
niejszego zakroju i wyższej moralnej tondencji, 
Dawniej sztuki wyżwymieuione wystarczały do 
zwabienia publiki do teatru, dziś wszakże, teatr 
wyższe ma zadanie aniżeli dogadzanie zepsutemu 
przez systematyczne: podawanie miernot scenicz- 
nych, smakowi publiczności. W pracy około wy. 
kształcenia poczucia estetycznego w masach, 
wlaśnie sami artyści powinni przychodzić w po- 
moc dyrekcji. i . 

*Lwów zawsze ozuaczal się gotowością do 
ofiar, do niesienia pomocy nieszczęśliwym. W ser- 
cn jego mieszkańców zawsze znajdował echo jęk 
sierot i opuszczonych. To też sądzimy, że i ode- 
zwa nasza, za peWnĄ nieszczęśliwą istotą nie Z0- 
stanie bez skntku. Jestto młoda osoba, mieszka- 
jąca na poddaszu 2 matką sparaliżowaną Starusz- 
ką. Za nią to wznosimy prośbę do ofiarności pu- 
bliczności z tem nadmienieniem, aby wszelkie 
datki dla niej przeznaczone na ręce administracji 
naszej Gazety pod znakiem X X. czy telnicy nasi, 
nadsyłać raczyli. s 

*Władysław Milkowski znany z rozlicznych 
prac literackich współpracownik Biblioteki War- 
sząwskiej, przybył do Lwowa. > 

*Wezoraj na Wałach, widzieliśmy jak ogro- 
mny knudys, przewrócił dziecko dwuletnie; zanim 
się niańka zjawiła, pies już dobrze potermosił 
dziewczynkę. Na czynione uwagi niedbałej pia- 
stnnce ze strony jednej pani przytomnej tej sce- 
nieta, dając dziecku klapsa, odburknęła: na cóż 
ja winna, niech sma....- uważa!“ Ciekawi jesteś- 
my wiedzieć, czy piastunka przyjętą została do 
pilnowania dziecka, czy dziecku kazano może pil- 
nować piastunkę ? 

*Jan Matejko, ndał się w podróż artystyczną 
na Wschód. W tej chwili znajduje się w Kon- 
stantynopolu. 

Profesor Handel został przeniesionym do 
szkoły wojskowej w Wiednin, w październiku 
więc obsadzoną po nim będzie katedra fizyki w 
uniwersytecie lwowssim. Wymieniano nam już 
pięcin kandydatów, 8 zapewne będzie później i 
więcej. Podobno ministerjam zgodziło się już na 


grafii rozpoczyna p. Poliński w 
Ącu w gimnazjnm polskim, w II. 
m gimnazjum i w wyższej szkole 


aa m m cm ww c 


! sły się w bieżącym roku do pięknych i odpowie- 


utworzenie i drugiej katedry fizyki w naszym 
uniwersytecie. ś | 
Największe konwikty nasze żeńskie przenio- l 


dnich lokalów. Znana zaszczytuie z długoletniego 
działania nauczycielskiego panna Felicja Wasi- 
l wska przeuiosła temi dniami renomowany swój 
zakład do kamienicy Baurowicza przy placu Ha- 
lickim na pierwsze piętro, do obszernych sal 
w których się dutąd mieścił największy oddział 
Banku hipotecznego. Nauka rozpocznie się W So- 
botę dnia 14 b. m. Nie wątpimy, iż ziniana 
lokalu wpłynie bardzo korzystnie na podniesie- 
nie zakładu tak pod względem urządzenia nauki 
jak i liczby uczeunic. Dowiadujemy się również 
iż zacnej kierown czce zakladu ndzieliła niedawno 
temu Rada szkolna krajowa należne uznanie za 
dotychczasowe prace około wychowania niewiast. 
W reskrypcie Rady podniesiono  szczególniej to 
co tak korzystnie zaklad panny Felicji Wasilew- 
skiej od innych zakładów wyróżnia, tj, że kie- 
rowniczka zakładu „nietylko wszelkich dokłada 
starań, aby panienki jej wychowaniu powierzone 
dostateczne wynosiły z jej zakładu ukształcenie 
umysłowe, -lecz że Oraz z największą  precuje 
sumiennością nad uszlachetnianiem ich serca.“ 


Mianowania wojskowe. Cesarz miano- 
wał starszym lekarzem przy rezerwie, azsystenta- 
lekarza rezerwowego p. dr. Ludwika Marjana 
Zmińkowskiego przenosząc go z szpitalu garnizono- 
wego w Krakowie Nr. 15 do pułku Gondrecourt 
Nr. 55. zaś dr. Zygmunta Schwarza mianował 
starszym lekarzem przy rezerwie W pułkn bar. 
Sokcevicza Nr, 78 


— Nowa opera. Niezadiugo na teatrze 
warszawskim przedstawioną będzie opera braci 
Rieci p. t. „Doktór Kryspin.* 

—- Sprzedaż majątków. Na lipcowej sprze- 
daży majątków polskich na Litwie, sprzedano Z 
publicznego targu w Wilnie 13 dóbr za 232.000 
rubli przymusowo, 

— W Solurze nad grobem Kościnszki w dniu 
"15. września wychodźcy, mieszkający W Szwaj- 
carji, za inicjatywą Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy w Genewie urządzają obchód stuletniej rocz- 
nicy rozbioru Polski 3 
Na dochód rodziny š. p. Moniuszki 
odbył się wieczorek muzykalny W Drohobyczn, 
z którego zebrano 105 złr. Pieniądze te odosla- 
no wprost do Warszawy na ręce pani Moniuszko- 
wej. Wiadomość jakoby car moskiewski ofiarował 
rodzinie Moninszki 4000 rubli, i wyznaczył jej 
2000 staloj pensji, jest najzupełniej falszy wą. 

== w szkole wyższej gry na fortepianie p. 
Ludwika Marka we Lwowie przy ulicy Koperni- 
ka nr. 3. na I. piętrze, rozpoczynają Się lekcje 
tego tygodnia. — Prócz dwóch oddziałów, w 
których p. Marek sam naukę- udzielać będzie, 
otworzony został kars przegotowawczy dla nezni 
i uczennic początkowych, w którym zdolniejsi 
nauczyciele i nauczycielki pod kierownictwem 1 
podlug zasad naszego znakomitego pianisty Ba- 
ukę udzielać będą, 


. — Z Sambora. Zarząd Towarzystwa pedago- 
głcznego w Samborze wzywa niniejszem wszyst- 
kich nauczycieli okręgu samborskiego, którzy do 
tychczas do Towarzystwa jako członkowie nie 
przystąpili, aby do 15. b. m. bacząc ua dobro 
publiczne i własny interes jako rzeczywiści człon- 
kowie wpisać się raczyli. Zarząd Towarzystwa 
oznajmia zarazem, Że walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa dnia 15. b. m. w Sambo”ze, 
w zabudwania szkoły głównej odbędzie się. 

Oto porządek dzienny Spraw, które na tem- 
że zgromadzeniu traktowane być mają: 

1. Sprawozdanie z czynuości Towarzystwa 
w roku 1872. 2. Wybór członków zarządu. 3. 
Zamknięcie rachunków. 4. Sprawa zaległych 
wkładek. 5. Pytanie w jaki sposób podnieść 
fundusze Towarzystwa. 6. Sprawa nieściągnię- 
tych pożyczek. 7. Zebranie podpisów do petycji 
do sejmu krajowego wystosowanej, ustalenie i 
podniesienie płacy nauczycieli na celn mającej, 
8. Rozprawa co do użycia najodpowiedniejszych 
środków zaradczych przeciw zbliżającej się cho- 
lerze. 

Zarząd spodziewa się, Że nauczyciele okrę- 
gu samborskiego w d. 15. b. m. na zgromadze- 
nie jak najliczniej się zbiorą i tem samem do- 
wód gotowości służenia krajowi i  solidarnego 
działania postawią, 

Z zarządu Towarzystwa pedagogicznego. 

Sambor d. 7. września 1872, 
Łotocki, Feliks Chaszczyński, 
za prezesa. * sekretarz. 


Tarnów 7. września, (Fanatyzm ludu 
wiejskiego.) W` Łubzinie, wiosce położonej nie- 
daleko Dębicy, spadł przed kilkunastu dniami 
balon, który ktoś prawdopodobnie puścił z Dę- 
bicy. Balon ten spadł między krzaki, czem Amie- 
szkańcy Lutzina niepospolicie zaatakowani z0- 
stali, i jaki taki spieszył na miejsce, .aby stra- 
Szny ten cud na własne oglądać mógł oczy. 
SE „ wiejski „nznał Ww spadnięciu balona 
ślę e I się Matki Boskiej w krzakach, 
za e €pował więc zbyt blisko do tego świę- 
Et i ar go nie sprofanować, lecz na- 
Ta ad ya at deputację do miejscowego księ - 
Ra. a Jak należy z procesją na miejsce cudu 
przybył, a podobno nawet, aby obraz (którego 
Oczy a. nikt nie widział) do kościola zabrał. 
1 Up rzedzony Jodnak o rzeczywistości ksiądz 
nie spiesz ł się wcale ujrzeć cudu tak niesky- 
chanego, a gdy się przecież znalazł pewien pan, 
który to zjawisko wytłumaczył, rozszedł się 
lud niemile rozczarowany do domena 


— Z pod Babiej góry. W Myślenicach 
mieście niegdyś cyrkularnem do 1820 r. a te- 
raz mieście starostwą, sądu przedbadawczego 
(Yoruntersnchnngs Gericht), kasy, Rady powiato- 
tej, stacji finansowej żandarmecji taki nieporzą - 
dek pannje, że na rynku na chodnikach nogi 
można połamać, lub conajmniej wykręcić! a cho- 
ciaż Rada gminy miasta przed trzema latami 
uchwaliła niby na upiększenie miasta 400 zir. 
w. a., z targowego rocznie było obrócone, i ka- 
8a miejska kilkadziesiąt tysięcy gotówki liczy 
jednakowoż dla dobra publicznego miasta, ala 
upiększenia tegoż nic się nie robi, aby pobudzić 
wielebnych ojców miasta do zrobienia przynaj- 
mniej w koło rynku chodników, by Radni j 
wydziałowi Rady powiatowej, oraz częsta publi- 
czność przez Myślenicy do różnych kąpiel prze- 
jeżdłająca nóg nie wykręcala. Byłoby nader u- 
pragnionem, by przecie ktoś się taki znalazł. 
coby szanowną zwierzchność miasta do zrobienia 
trotoaru pobudził, i chociaż jeszcze drugą stu- 
dnię na rynku aby wybito, bo miasto prawie ca- 
łe drewniane, potrzebuje dla bozpieczeństwa wię- 
cej wody niż z jednej studni, 


' ze względu ua bliskość 


— Sambor. Dnia 8. września o godzinie 
pół do 4 rano wybuchł ogień na Przemyskim 
trakcie w cegi lni p. Krzesza. Niebezpieczeństwo 
zabudowań  przedmiej- 
skich, pokrytych słomą było wielkie, lecz spie- 
sznie przybyła straż ogniowa, energicznem i u- 
miejętnem wkroczeniem ograniczyła ogień na 
część dachu i zapobiegła dalszemu szerzeniu się 
ognia. Zdarzyło się przytem, że dziesiętnik stra- 
ży ogniowej ochotniczej p. M., który kilkakro- 
tnie dał dowody wytrwałości i poświęcenia, ja- 
dac do ognia, w skutek wypadnięcia drążka, 
którego się trzymał, wpadł pod wóz, a kolo mu 
nogę pogniotło. Lecz ten wypadek mający jedy- 
nie przyczynę w złej konstrukcji woza nie ozię- 
bił na przyszłość zapału straży ogniowej, gdyż 
sam dziesiętnik p. M. przyrzekł, że po wylecze- 
niu się z potłuczenia dalej służyć będzie dla 
dobra ogółu. 

Jest to 9ty pożar, przy którym straż o- 
gniowa samborska od czasu założenia tj, od ro- 
ku dala dowody, że mimo przeciwieństw, mimo 
początkowego niedowierzania ze strony publicz- 
ności, zawiązawszy się raz, n'e ustała w swej 
gorliwości. z A 

Należy nam tu przedawszystkiem wyrazić 
wdzięczność i uznanie p. Kossakowskiemu naczel- 
nikowi straży ogniowej ochotniczej, który pod- 
niósł myśl założenia tejże, który przez usilne 
przedstawienia uzyskał ze strony guiny miasta 
Sambora poparcie i środki materjalne, a przez 
urządzenie przedstawień teatralnych, loterji fan - 
towej i tp. powiększył zasoby materjalne, za 
które posprawiane rynsztunki i ubiory dla straży 
ogniowej ochotniczej, Więc gdy p. Kossakowski 
chco ustąpić z godności naczelnika straży oguio- 
wej ochotniczej, należy mu się podziękowanie za 
jego usilne starania dla dobra miasta przez Za- 
łożenie i zapewnienie egzystencji straży ognio- 
wej ochotniczej. 

Również należy nam wyrazić wdzięczność p. 
Szytylińskiemn, naczelnikowi straży ogniowej 
miejskiej i nauczycielowi gimnastyki, jako do- 
skonałemu nauczycielowi gimnastyki a szczegółowo 
gimnastyki zastosowanej dla straży ogniowej i 
sztuki gaszenia ognia, bo w krótkim czasie wy- 
kształcił jak należy straż ochotniczą i miejską. 


Brody d. 3. września. (Odpowiedź na 
uczynione zarzuty w sprawie wywłaszczenia grun - 
tów pod kolej kolo Brodów). 

W korespondencja Deien, Polskiego z à. 
1. t. m. wyczytuje, jakoby komisja szacnnkowa 
w orzeczeniu miała sobie postąpić nie według 
sumienia i znajomości rzeczy, tylko stając po 
stronie Towarzystwa kolei, pokrzywdziła gminę 
starobrodzką. 

W obronie komisji szacunkowej mam zasz- 
czyt odpowiedzieć, że z gminy starobrodzkiej od- 
dano do oszacowania nie ogrody, pola orne lub 
łąki, tylko li pastwiska na najlichszym piasku 
położone, ostatniego rzędu, tak dalece, że nio- 
można z jednego morga ani kilkadziosiąt funtów 
paszy liczyć, do tego jeszcze na wszystkie stro- 
ny drogami dla użytku ogólnego poprzerzynane. 

- Komisja szacunkowa uwzględniając prze- 
cież tę okoliczność, Że obecnie wszelkie grunta 
podrożały, oceniła to liche pastwisko, doliczając 
ze wszelkiemi przeszkodami morg jeden przeszło 
na 896 zlr. w. a. 

Iuuym Żądaniom gminy, mianowicie, aby 
wynagrodzono za grnzy opoczne, glinę i piasek, 
musiano odmówić, ponieważ ta przestrzenie, z 
których gmina jakieś bardzo nieznaczne korzyści 
miała, nie są i nie będą przez kolej zajęte i do 
oszacownnia nie były nawet podane, tylko pozo- 
stają gminną własnością. 

Co się tyczy punktu, że pojedynczym wła- 
ścicielom miało się przyznać bajeczne sumy za 
przedmioty imaginacyjne, to nadmienić muszę, 
że jak gmina starobrodzka czując się pokrzyw- 
dzoną, zauiosłą rekurs do wyższej instaucji, tak 
też to samo mogło uczynić Towarzystwo kolei, 
gdyby było zauważało ocznienie nad wartość po- 
łożoną, a ma przecież doskonale uzdolnionych lu- 
dzi fachowych, którzy dobrze rzeczy rozpoznać 
umieją. 

—  Zmigród d. 6. września. 
ratach Czasu i Kraju nr. 202, dwór źmi- 
grodzki potępił mieszczan tutejszych, jakoby 
podczas pożaru fabryki zapałek dnia 28., a nio 
jak uwagi godnym sposobem twierdzi, że dono- 
szono o tem o jeden dzień pierw 27. sierpnia, 
burmistrz przy Żandarmarji staczał bitwę z mie- 
szczanami, by dali sikawkę. 

Na zarzut taki, tylko zlośliwość i czarna 
niewdzięczność zdobyć się mogła, i aby wyja- 
Śnić rzecz i prawdzie upaść nie dać, zechce sza- 
nowna redakcja użyczyć nam gościnności w ła- 
mach swego dziennika. 

Pytamy się więc, kto przyciągnął sikawkę 
do ognia i to wtenczas, kiedy nieznaczny dym 
wydobywał się przez szezeliny dachu? kt» siedział 
na dachu? kto z ręcznych sikawek gasił spada- 
jące węgle na budynki dworskie, pracował przy 
sikawco, nosił wodę i lykał dym, jak uie mie- 
Szczanieł... Przecież dwór nie stosując się do 
nakazów starostwa krośnieńskiego, n'o ma narzę- 
dzi do gaszenia ognia, i vie dał więcej nad 
dwio konewki do wody; przytem nie ma tyle 
ludzi, aby uratować swoje budynki 1 to w chwili, 
kiedy wiatr pędzi”na nie płomienie. Otoż jest 
dowód, że byli i być mnsieli tam mieszczanie 
tutejsi, że z narażeniem się osobistem pełnili 
obowiązki obywatelskie. 

Równie przykro jest, że dwór niby to w 
chęci dziękowaniu burmistrzowi razem go potępia, 
przypisując mu bójkę z mieszczanami; jakże więc 
każe nam myśleć o tak zacnym burmistrzu?,.. 
W imieniu wieln, 
Jakób Filipowicz. 


Ustrzyki dnia 5. września, Dnia 5. 
bm, otwarto dalszą część kolei Przemysko-Kup- 
kowskiej, mianowicie przestrzeń Krościenko-U- 
strzyki. 

W samo południe przybył pierwszy osobo- 
wy pociąg Z maszyną, strojnie w wieńce i cho- 
rągwie przybraną, i został przez licznie zgroma- 
dzoną publiczność przy odgłosie miłyki i huku 
moździerzy głośnym wiwatem powitany. 

Po tem radośnem przyjęciu nastąpiła suta 
uczta, dana przez dyrekcję, do której oprócz 
inżynierów udział w budowie mających i przed- 
siębiorcy, także wielu z obywateli miejscowych i 
okolicznych zaproszono. 

Podeżas wesołej biesiady wniósł p. J. zdro- 
wie pionierów cywilizacji i postępu, na co naj- 
starszy z obecnych inżynierów p. K. odpowia- 
dział toastem na postęp i dobrobyt okolicy tej, 
obecnie żelaznemi węzłami z wszystkiemi ogni- 
skami postępu i cywilizacji połączony, oraz Ży- 
czeniem, by bogata ta w płody mineralne zie- 

À k ie zużytko rala. W końcu 
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wuiósł p. D. zdrowie przedsiębiorcy tej części 
p. Z., który pomimo przeszkód miejscowych, nie- 
pogody i innych różnych trudności budowę w 
krótkim czagie i starannie przeprowadził, na co 
tenże zdrowiem dyrekcji budowy odpowiedział. 

— (a) Z pod Ujscia zielonego 5. wrze- 
Śnia. Dnia 1. b-m. tj. w niedzielę odbyła się 
w Tłumaczu loterja fantowa na rzecz oświaty 
ludowej, do której zebrano przeszło trzysta fan- 
tów, między któremi znajdowało się dosyć cen- 
nych i pięknych okazów, Tak myśl urządzenia 
tej loterji jak 1 doprowadzenia jej pomyślnie do 
skutku, należy zawdzięczyć tak jak wiele innych 
poprzednich patrjotycznych i pużytecznych ks. F. 
Sawie, niezmordowanemu pracownikowi w winni- 
cy ojczystej, tudzież paniom stdrościnie Boguszo- 
wej i hr. Lanckorońskiej z Niżniowa, które z 
ofiarnością tylko zacnym Polkom właściwą i pn- 
blicznego uznania godną wytrwałością mimo wielu 
przeszkód dzieła przedsięwziętego z dobrym skn- 
tkiem dokonały. 

Cześć wam i dzię i zacne panie za grosz, 
który na ołtarzu ludowej cświaty waszą staran- 
nością i ofiarnością złożony został. 

Czysty dochód z tej loterji przyniosie pra- 
wdopodobnie 350 zł, a z niewylosowanych fau- 
tów, których niemal '/, część została i które 
pewnie w drodze publicznej sprzedaży spieniężo- 
ne zostauą, uzbiera się też znaczniejszą kwotę. 

Niemożemy tn też przemilczeć o uznania 

goduem zachowaniu się w tej sprawie dyrektora fa- 
bryki i dóbr tlumackich p. Breita, który pomi- 
uąwszy już chętne odstąpienie ogrodu, caly tonże 
ogród swoim kosztem do odbycia lotecji urządził 
(które to urządzenie znaczny wydatek za subą 
pociągał), ale nadto zakupnem większej ilości bi- 
letów, nie mało do zaoszczędzenia i podwyższe= 
bia czystego dochodu się przyczynił, a za co 
niech nam tu wolno będzie złożyć temu szłache- 
tnemu cudzoziemcowi publiczne podziękowanie z 
tą prośbą do niego, by był przekonanym, że Po- 
lacy nmieją i w obcokrajoweu „szlachetność, za- 
sługę i postępywanie pełne taktn* uznać i 
ocenić. 
„ Na zskończenie dodajemy, iż zjazd byl dość 
liczny, piękne twarzyczki naszych godnych Polek 
przyczyniły się nie malo do znaczniejszej roz- 
przedaży biletów, i ża zabawa przeciągała się 
przy wybornej muzyce stanisławowskiej w noc 
późną, 

— Z pod Starego miasta. (Szkody 
elementarne) Nadzwyczajne npały z wio- 
sną w górach podkarpackich, preyczyniły się do 
wielce obiecującego wzrostu i plonu w zbiorach 
tegorucznych — i od niepamiętnych czasów nie- 
było roku więcej obiecującego od teraźniejszego. 
W górach podkarpackich zbiory ozimin i jarzyn 
rok rocznie przypadają do trzech tygodni później 
jak gdzieindziej, bo gdy w Galicji zachodniej 
rozpoczynają się Żniwa około 10. lipca, to w 
górach podkarpackich dopioro około 1. sierpnia. 
Tego roku oziminy a nawet w polowie jarzyny, 
już przed 15. sierpnia zerzniętemi byly, lecz 0- 


kuczyły, rozpoczęły się od 16. sierpnia i trwały 
bez przestanku aż do 1. września. 

W skutek ciągłych tych ulewnych  desz- 
czów, okolice gór podkarpackich utraciły więcej 
jak połowę ze zbiorów tegorocznych ; gdyż żyta, 
pszenice, jęczmiona, gro hy, wyki, wczesna owsy 
a nawet siana, która to ostatnie tylko raz w ro- 
ku koszone bywa, do szczętu w kopie jak i na 
pomieci porosły i pognily tak, Że nawet pasza 
na karmę użytą być nie może. Boby, które je- 
dnak przez nadzwyczajny wyrost nieobsadziły, 
późno zaś owsy, które zwykle dużo pośledniejszy 
plon wydają, ochronione zostały od zrośnięcia, je- 
dnakowoż źdźbło owsa, chociaż na pniu poczer- 
niało. Zwykle w górach podkarpackich kartofla 
bardzo mało produkują, te już w większej części 
są zużytkowane, reszta psuje się do tyla, że do 
zasadku przechować ich nie będzie można. 


A tak tej, z natury nienżytecznej glebie, 
tegoroczne sloty więcej jak połowę chleba zni- 
szczyły. 


I nie z wiosną, lecz już w styczniu lub 
najdalej w lutym czeka nas głód nieomylny, a 
lud tutejszy niestaranny o swą przyszłość, z po- 
rą zasiewów wiośnianych, popadnie do reszty w 
ręce brodatych z całem mieniem swoim; jeżeli 
zawczasu niebędą obmyślaue środki zaradcze. 

— Z Wielickiego d. 8. września, Z po- 
czątkiem zjazdu berlińskiego, rozpoczęła się ko- 
lo Krakowa rewja wojskowa, w obecności arcy- 
księcia” Albrechta. W dniu 5. bm. wystąpiły do 
dzialania piesze pnłki Wazy, Ruprechta, Gori- 
zuti, landwera miejscowa i 4 batal. strzelców; 
nadto pułk huzarów, pułk ułanów i cztery ba- 
terje dział 8-funtowych. Wojsko to podzielone 
na dwa oddziały pod dowództwem  jenerałów 
Kirszberga i Knebela, poczęły manewrować od 
Podgórza a zatrzymały się pierwszego dnia przed 
Wieliczką. Nierówna miejscowość, jeżeli nie đa- 
wała pola dla popisu ani jazdy ani artylerji, tc 
dla tyralierskich działań piechoty nasuwała wie- 
le sposobności do różnorodnych ćwiczeń a 080- 
bliwie w przechodach 6. września przez pozycje 
Towaszkowic, Przebieżan, Biskupic ku Łazanom 

Przyznają. że plan manewrów był z F 
ką znajomością rzeczy nakreślony i ogólnie do- 
brze z obu stron prowadzony. Błędy zaś takie, 
jak w Tomaszkowicach, gdzie silna pozycja poza 
parowem prawie bez ognia oddana była ataku- 
jącym, należą do wyjątkowych. 

Pułki kawaleryjskie dzielnie wyglądały, Za- 
chwycać się można było okazalością i doborem 
ludzi w hnzarach i ich wprawną jazdą. Lez w 
manewrach musieli oni ustąpić pierwszeństwa u- 
łarom, 

l Piechota w pierwszy dzień okazywała dość 
Życia, słychać było wiele dowcipów, wszelako 
wielkie trudy w czasie upałów musiały wreszcia 
wpłynąć na oslabienie jej ruchów. Kilkudziesię- 
ciu Indzi odwieziono do szpitalu. 

Zainteresowanych temi trzyduiowemi mane- 
wrami Oka”ało się dosyć, Powozy i fury jedne 
za drugiemi przybywały z Krakowa, z Wieliczki 
i z okolicy, wioząc amatorów i amatorki podo- 
bnych widowisk, Między amatorami byli i tacy 
co cały czas razem z wojskiem przebiegali dro- 
gi, pola, wzgórza, parowy, laski i wsie, a nara- 
Żeni na szarze kawalerji, chronili się do czwo- 
roboków piechoty. Oficerowie nie tylko nie odma- 
wiali takowej gościnności, ale nawet na zadawa - 
ne pytania, dawali należyte objaśnienia. 
Wiadomości literackie, naukowe, ar- 
tystyczne. 

Nr. 36 Zyg. Wielkp. Treść: Postęp 
historji literatury polskiej i krytyki po wyjściu 
Piśmiennictwa polskiego w Warszawie r. 1851, 


aluckiee> 


gólne tegoroczne słoty, które najwięcej nam do- ` 


A 


(c. d.). — Ojczym, powieść współczesna przez 
Józefa Narzymskiego (dok.). — Henryk Ignacy 
Suchecki, jego życie i prace naukowe, — Prze- 
gląd literacki: Wypisy polskie Mecherzyńskiego. — 
Wiadomości bieżące o rzeczach polskich, — O 
głoszenia. 

— „Książki szkolne“. Do literatury książek 
szkolnych przybył nam cenny nabytek w dziela 
sławnego kaznodziei warszawskiego, Izaaka Kram- 
stücka, p. t „Prawda wieczna, czyli zasady reli- 
gii Mojżeszowej*. Warszawa 1872 roku (Skład 
główny na Galicję i Poznańskie w księgarni 
Polskiej we Lwowie). Książka ta wprawdzie mo- 
że służyć tylko dla dzieci wyznania mojżeszowe- 
go, niemniej przeto jest ważną, gdy dotąd dzia- 
twa ta nie miała katechizmu w jęryku polskim, 
a nawet w szkołach, gdzie wykład religii moj- 
żeszowej jest polski (takich szkół jest kilka w 
Galicji), musiano używać podręczników niemie- 
ckich. Ukazanie się zaś podręcznika polskiego po- 
służyć powinno dla panów nauczycieli tego przed- 
miotu do zaprowadzenia wykładu w języku pol- 
skim i po innych szkołach Żydowskich w Galicji, 
zwłaszcza gdy, jak się spodziewamy, przez wła- 
ściwą władzę dla szkół poleconym zostanie. Pau 
Izaak Kramstūck, którego imię zaszczytnie jest 
znanem w Warszawie i kraju całym z lat 1861 
i 1862, był przez lat trzydzieści profesorem w 
szkole rabinów w Warszawie, i plon długoletnie- 
go doświadczenia w zawodzie swoim przedstawił 
w „Prawdzia wiecznej“, która ze wszech miar 
zasługuje na to, aby tak w szkołach żydowskich 
była używaną do wykładu, jak również, aby ro- 
dzice i nauczyciele żydowscy zapoznali się z nią 
bliżej, i dziś, kiedy już coraz więcej bracia nasi 
wyznania mojżeszowego poczuwają potrzebę usze- 
nia dzieci języka polskiego, powinniby przyjąć 
właśnie wyżej wspomnioną książkę do wykładu 
religii dzieciom, gdyż nauka religii jest najwię- 
cej rozpowszechnioną, i używając do takowej 
książek niemieckich, najwięcej wpływają na uro- 
bienie Żargonu, jakiego powszechnie do dziś uży- 
wają, Zresztą zawiadamiamy tylko o wyjściu te- 
go dzieła, w przekonaniu, że oświeceni sami po- 
trafią ocenić jego ważność, i zechcą bliżej je 
poznać. 

— Promyka nr. 24 zawiera: Teatrzyk 
dziennika, — Kawałek tortu, powiastka, — E- 
lektryczność (z ryciną). — Kłamstwo bez grze- 
chu, wiersz J. Chęcińskiego. — Nietoperz, przez 
J. Chmielewskiego. — Lalka Helci, wiersz W. 
Bełzy, — Różności. 

— Dowiadujemy się, że hr. Stadnicki, au- 
tor „Braci Władysława Jagieliy*, pracuje obe- 
cnie nad obszernem stndjum o Szekspirze. Znana 
sumienność i gruntowna wiedza szanownego ba- 
dacza pozwala nam spodziewać się po nim dzieła 
jedynego w tym rodzaju w ubogiej naszej lite- 
raturze dramatycznej. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy anons 
„telegramy z giełdy“ p. Jos. Kohua 6 
Comp. w Wiedniu. Nowy ten pomysł wysełania 
depesz telegraficznych dotyczących kursów i w 
ogóle ruchu giełdowego po tak nizkiej cenie 
prenumeracyjnej zasługują na polecenie. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 29. sierpnia do 5. wrze- 
śnia 1872, 

Zboże zawsze jeszcze drogie, bo mało do- 
tąd młócono, i producenci wstrzymują się ze 
sprzedażą. Okowity na zimę wiele kupiono w ce 
lach spekulacyjnych. Wszystkie gorzelnie przygo- 
townją się do pędzenia, spodziewając się w cza- 
sie wystawy powszechnej w Wiedniu wielkiego zy- 
sku na wołach. 

Zboża. Pszenica 170 f.  czelna biała 
11.50 — 11.75 zl., czelna żółta lub czerwo- 
na 11.25 — 11,50 zł, biała dobra sucha 11 
zl., dobra czerwona lub żółta 10.75 do 11 zł. 

Żyto 160 f. najlepsze suche 8.80 zł, 
średnie lub wilgotne 7,80 — 8.25 zł. 

Jęczmień 140 f. 6 zł. 

Owies 100 f. 3.60 zł. 


Kukurudza 170 f. 8.50 zł, z umową 
8.75 zł. 
Nasiona. Koniczyna 180 f. przednie 


gatunki poszukiwane 42 — 44 zł, na Śrgdnie 
albo poślednie nie ma popytu. 

Kminek 100 f. 15.75 — 16 zł. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 f. 
11.75 — 12 zł. 

Lnianka 150 f. 9.25 do 9.50 L 

Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 21.75 
do 22 zł, z umową na październik-grudzień 20, 
do 20.25, na październik-maj 19,25 do 19.50 
zł, ua październik sierpień 20 — 20.50 zł, 
na styczeń marzec 19 zł. 


Sołotwina duia 4. września. Dla sprosto- 
wania przesadzonych itendencyjnych wieści, roz- 
glaszanych publicznie o bezprzykładnem niszcze- 
niu lasów sołotwińskich, a głównie dla sprosto- 
wania mylnych i naiwnych poglądów szanownego 
korespondenta, którego zamaszyste pióro, jak 
miecz Damoklesa, ustawicznie wisi nad ochroną 
i bezpieczeństwem tych lasów, pozwalam sobie ni- 
niejszem odpowiedzieć, co następuje : 

Kolebką i macierzą szkodliwych lasom owa- 
dów nie jest bynajmniej sama tylko Solotwina. 
Korodluby nie powstaly tu jedynie z gnijących 


drzew, zrąbanych na wiosnę w miejscach niedo- 
stępnych, i ztamtąd nieuprzątniętych, jak to się 
podobało szanownemu autorowi w wycieczkach 
swych zauważyć; ale zgubna ekonomia rzeczone- 
go owadu datuje się tutaj już od lat wielu, a to 
nietylko w sołotwińskich, ale i okolicznych la- 
sach, gdzie przecież, jak otem każdy bezstronny 
rzeczozuawca przekonać się może, nierównie wię- 
cej drzewa spuszczano w soku, aniżeli tutaj, a 
z pewnością nie przestrzegano tam wcale ani na- 
leżytych prawideł ochrony, ani też nie zastoso- 
wano uigdzie energicznych środków zaradczych, 
któreby wszędzie i we właściwym czasie zasto- 
sować wypadło. Zauiedbanie a raczej nieudolność 
w pojęciu, zrozumieniu i wykonaniu należytych 
prawideł ochrony leśnej, widocznem jest prawie 
wszędzie w całej Galicji wschodniej, a mianowi- 
cie w Karpatach, tak bogatych jeszcze w lasy 
zapaśne. [ tu. właśnie, zdauiem mojem, leży ów 
punkt ciężkości; w tem wina cała i błąd może 
ciężki nietylko już samych leśników, jako prze- 
ważnie biernych narzędzi wykonawczych, ale wię- 
ksza tu nierównie wina koronnego lasów galicyj- 
skich zarządu, który nie mogąc, albo też sku- 
tkiem niendolnej administracji biurokratów, nie 
umiejąc z nich wydobyć stałych a rentujących 
się korzyści, zaprzedał w wielu miejscowościach 
znaczne obszary lesiste eksploatującym je bankie- 
rom i spółkom Towarzystw zagranicznych. Dzi- 
wić się przeto nie można, jeżeli ludzie tacy, ja- 
ko przemysłowcy, włożywszy znaczne kapitały w 
fabryki, w budowę dróg, reszutek, kanałów i wo- 
dozbiorników, nie dbają tak bardzo o ochronę i 
uprawę lasów... że jedynie i przeważnie zużytko” 
wanie towarnego i wyrobowego drzewa mając na 
względzie, w tym właśnie kierunku wszelkie wy- 
tężają siły, Punkt finansowy głównym tu jest 
czynnikiem; narodowo-ekonomiczne i fizykalne 
względy w przyrodzie nie wchodzą w ich ra- 


*chubę. 

Jest że to — pytam — wyłączną tylko 
winą tych panów... czy też i winą rządu?.. Na 
to pytanie niechaj odpowiedzą kompetentni 
Znawcy, 


„Chrząszczyk zatem nie idzie i nie leci ztąd 
dalej*, jak to się szanownemu dyletantowi ento- 
mologii i fizjologii leśnej owadów zauważyć po: 
dobało; nie zagraża on bynajmniej ani lasom 
kałuskim (w których nierównie srożej i na zna- 
czniejszym obszarze lasu grasuje, i gdzie dotąd, 
jak wiemy, żadnych przeciwko niemu nie nżywają 
środków zaradczych, spuszczając się na fatalizm, 
i niszczenie owej zjadliwej bestji, poruczając „deo 
żamożo doli naszej“), ani też lasom nadworniań- 
skim, gdzie dotąd przeszło 100.000 sztuk roba- 
czywego suszu Spuszczono i skorowano, (chociaż 
w graniczącym z owemi lasami obrębie maniaw- 
skim korodłubów prawie nie było), a tem mniej 
nie zagraża on tak bardzo niespożytej calości 
lasów galicyjskich, gdyż plaga ta, o ile nam z 
dobrze poinformowanych źródeł wiadomo, poja- 
wiła się obecnie nietylko we wszystkich prawie 
lesistych okolicach Karpat, ale i w lasach Wę- 
gier, Bukowiny i innych krajów koronnych Au- 
strji, i znaczne w tym roku zrządziła szkody. 


Na jakiejże to podstawie spotyka, obecnie 
tak śmieszny zarznt lasy sołotwińskie: jakoby o- 
ne jedynem tylko były lęgowiskiem korników, i 
przedstawiały oku zdumionego widza jakąś mon- 
strualnie zaplugawioną Augiasza stajnię, dla któ- 
rej wyczyszczenia nietylko już potężne siły Her- 
kulesa, ale samego nawet c. k. starosty w Bo- 
horodczanach starczyć nie mogą?... Jakim kadu- 
kiem spotyka Sołotwinę tak wyłączny zaszczyt 
wielopłodnej i życiodajnej korodłubów macierzy ? 
Czyż może nam wskazać szanowny autor pisma 
„z nad złotej Bystrzycy* jedne tylko lasy w 
Karpatach, gdzieby w tym roku nie było koro- 
dłubów, i któreby nam posłużyć mogły za wzór 
jakiegoś przynajmniej znośnego gospodarstwa ie- 
śnego?... Czy wskaże mi — pytam go głośno i 
wyraźnie — jedno choćby tylko w Karpatach le- 
śnictwo, gdzieby nie plądrowano dowolnie, nie 
spuszczano drzewa w soku, i uprzątano wszelką 
leżaninę z lasów ?... Nietylko wątpię, ale wiem 
nawet z pewnością, iż pumimo bnjnej swej wyo- 
braźni, pomimo biegłości w piórze i całej swej 
powagi pułek z papierami, nie dokaże tej sztu- 
kil... A przecież dla człowieka, miłującego tak 
gorąco kraj i lasy ojczyste (w szczególności zaś 
sołotwińskie), dla nieustraszonego szermierza pió- 
ra, kroczącego tak forsownym marszem na wy- 
żyny dziennikarskiego parnasu, Że aż swój zawód 
pisarski na rezolntnych wycieczkach w krainy 
Sylwana gruntuje; dla męża nareszcie, będącego 
nietylko szafarzem łask i zaszczytów, ale i po- 
gromcą wszystkiego, co tylko w powiecie tutej- 
szym nie bije mu czołem lub też nie uznaje je- 
go granitowej potęgi, nie powinno to być znowu 
rzeczą tak trudną !... 


Nie samą więc tylko Solotwinę, ani też 
„zachłanność koszerno-teutońską* obwiniać w tym 
wypadku należy. Złe jest powszechnem, i tkwi 
ono nierównie głębiej, aniżeli to się na pozór 
zbyt plytko widzącemu korespondentowi wydaje. 
Jak każdy =z śmiertelników swojego ma robaka, 
który gə gryzie po mózgu, a nieraz nawet i wię- 
trzuości toczy, tak też i wszystkie bez wyjątku 
lasy karpackie mają swego wlasńego, rodzimego 
korodluba, i pielęguują go u siebie staraunie, 
nie szczędząc mu byuajmniej trudów w dostar- 
czaniu pożywionia, jakiego pośród obfitej, w nie- 
uprzątniętych od lat wielu porębach leżaniny 
wszędzie ma pod dostatkiem. 

Trudno to bowiem w przeciągu kilku mie: 
sięcy, i jakby jednym zamachom odwieść taką 


klęskę, na którą nietylko w tych, ale i w sąsie- 
dnich nam lasach składały się lata całe wśrod 
huku i łoskotu giełczących toporów !... Nadmie- 
nić mi przecież wypada, Że i wpływy fizykalne 
w przyrodzie, jak np. tegoroczna sucha i upalna 
wiosna, niemało się przyczyniły do szeizenia po- 
inienionych owadów. I tak w skutek gorącego 
lata 1856 r. zniszczyły byly w Prusach Wscho- 
dnich i Zachodnich: mniszka phał. bombyx mo- 
nacha — a następnie rozliczone koredłuby, jak : 
bostrichus typographus, chaleographus, curvi- 
dens, lineatus, hyllisinus piniperda, minor 
ete., przeszło 2,000.000 mrg. mgdb. lasów ce- 
tyniastych... gdyż owad, raz się zagnieździwszy, 
i pośród pomyślnych dla rojenia warunków roz- 
mnożywszy się miliardami, pustoszył owe ubsza- 
1y bez przerwy aż do roku 1864, w którym to 
czasie zaledwie zdołano go pokonać, A przecież 
tam gospodarstwo leśne wyżej nierównie stoi a- 
niżeli w Galicji; nie było tam w lasach Żadnej 
prawie leżaniny, gdyż wszelkie odpadki drzewne 
można tam spieniężyć; nie szczędzono ani tru- 
dów, ani też nakładów na wytępienie tej plagi, 
a z pewnością umiano tam zastosować wszelkie 
środki zaradcze, jakie nam dotąd nauka leśnicza 
w nader ważnym swym dziale o „insektologii i 
ochronie leśnej" podaje. Oby więc straszna ta 
klęska była dla nas nietylko nauką, ale zarazem 
przestrogą: jak powinniśmy pielęgnować nasze 
piękne, ale niestety po barbarzyńsku użytkowane 


lasy, ażeby je' od zupeinego uchronić zniszczenia ! ' 


Ale dopókąd wszelka leżanina, powstała z 
odpadków, wywrotów i wiatrołomów nie będzie 
uprzątniętą z lasów, i jako materjał robaczywy, 
którego pozbyć nie można, włącznie ze suszem 
spaloną nie zostanie; dopókąd wszędzie i równo- 
cześnie nie zabiorą się energicznie do tępienia 
owadów i zastósowania radykalnych środków o- 
chrony; dopokąd w galicyjskiem gospodarstwie 
leśnem nie nastąpi stanowcza ku lepszemu zmia- 
na, a rząd i obywatele nasi nie zroznmieją wy- 
sokiego znaczenia i ważności lasów nietylko w 
przyrodzie, ale w ekonomii narodowo-Społecznej; 
tak długo ani marzyć nawet nie można o bez- 
pieczeństwie lasów — a cóż dopiero o jakimkol- 
wiek postępie krajowego leśnictwa. 


Nie godzi się zatem burzyć ręką swawolną 
tego, co dzisiaj prawie sterczy u nas ruing... 
ale owszem podpierać nam trzeba i naprawiać 
wedle możności i fundamenta i mury chylącej się 
ku upadkowi strażnicy leśnej, ku czemu zapra- 
wdę, nie dyletautyzm dorywczy, ale istotna zna- 
jomość rzeczy tych ludzi, którzy się zawodowi 
temu poświęcili, posłużyćby mogła. 


Wiedeń d. 9. września. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich , besarabskich i 
mołdawskich 2088, węgierskich 972, serbskich 
170, bawolów z Siedmiogrodu 250, niemieckich 
92, razem 3572 sztuk wołów. Targ był dość po- 
wolny, za stajenne liche woły 33*/, — 35 zł, 
jedna partja węgierska wołów stajennych sprze 
dana 35'/, zł., paszowe woły podlejsze 31? 
do 32!/, zł., dobre paszowe 33 — 38,75 zł, 
80 wołów i 230 bawołów zostało niesprze- 
danych. 

J. Kreysziofowiez, 
Caffe Stierbóck Leopoldstadt. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kasowe. 


5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
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Ostatnie wiadomości, 


Wanderer podaje następujący telegram 
ze Lwowa d. 9. bm.: „W sobotę wieczór od- 
byto się zgromadzenie wyborców, na którem 
Żydzi, w sprawie przyłączenia się do stron- 
nictwa postępowego względem utrzymania 
rezolucji w całości, oświadczyli że zachowają 
się neutralnie. Dr. Gottlieb będzie przeto 
wybranym.“ — Doniesienie to jest zupełnie 
fałszywe, bo w sobotę nie było zadnego 
zgoła zgromadzenia wyborców, i oświadcze- 
nie żydów zachowania się neutralnie w spra- 
wie rezolucji, nie może być przyjętem, a za- 
tem i ostatni domysł odpada. 


fagespresse donosi, że około 15. bm. 
wszyscy ministrowie, skracając swe urlopy, 
będą już we Wiedniu, dalej, Że projekta re- 
formy wyborczeji w sprawach wyznaniowych 
już są prawie wykończone i będą mogły 
wnet pójść przed Radę ministrów. 


Obiady, iluminacje, capstrzyki i rewie 
berlińskie już opłaca Austrja. Vaterland bo- 
wiem pisze: „Dowiadujemy się właśnie ze 
źródła niestety pewnego, Że roboty okolo 
obwarowania Przemyśla są zastanowione, a 
odnośnie porzucone. Zdobyliśmy Moskwę w 
Berlinie i żadnych już fortec nie potrzebuje- 
my. Przyjaźń z Moskwą ubezpiecza nam Ga- 
licję, nie potrzebujemy zatem i żadnej kolei 
| do Galicji. Jak w r. 1866, tak i dziś po 6 
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a, liwow.-Czera. Jassy |162 756/168 ur , .»  podatk. z r. 1664 |117 25,117 6| Siedmiogrodzka 
Bankn hip. gal. z wpł. 80%; [229 00|2381 00] Listy zastawne domon. 116 00/116 50] Staatsbaha 
u LA OB z wpł. 50%] 09 Ou] 88 00] Oblig. indemniz, gal. 78 b 80 GOJ] Południowa 

. Listy zast. za 100 zl. ; ukow. | 7? 60) 78 00| Tramway wied 
Tow. kred. gal. 8'|, w a. | 81 89| 82 a Akoje baakowe. anvo ka 
Tow. kred. gal. <w s | 5 UG] 7b 56] Anglo austrjackie 291 |3:8 00] Węgiersku północno wsch 
Banku BU r 6%, 89 75| 90 4*| Centralny bank „54 00] 58 00 A wschodnia 
Gal. za bligi xa Mż 93 75| 94 30| Kredytowy zakład 341 0OJ341 25] Listy zastawne. 

I. Obligi za ali sa m Eranko-Austrjackie 155 15/1327 00 Galio, bank hipcteczny 69, 
Indemnizacyjne gaie. 13 20| 79 75| Galic. dla handlu i przeje [000 00/100 00] Bank włościańsk. galicyjski 

IV. Monety. z Greneralbauk 89 50] 90 50] Tow. kred. ziem. gal. 40 
pani Ra” p 1) o zs] Hipoteczny bank gaheyjsk [000 00/000 BO) P e nie anit st, Eh 
Dukat cesars “j Arajowy bank galicyjeki | 00 00| 00 ank nar. austr. 5°/, m. k. 
ondor 8 67| 8 74| Narodowy bank ausiriactilegs 00 wW 37 W. a 

Pó ol ja} rosyjski 6 86) 9 00|Vereinabank = 300 |yge w w Moneredit w srebrze 5°/ 

ór imperjat , 175 25|116 6 | Bodencredi I a 
Rubel rosyjski srebrny 1 65| 175] Akeje przemysłowe. „ iso Gl 
Rubel rosyjski papierowy | 1 a i a Pa: A austr.|146 50146 09| Kol. obl. z pier. 5'/o 
Pruskie bilety kasowe = 5 168 da A śr Wand Gazel kę o % p (wol. od p. d., pre. srebr.) 
Srebro l JAUN R Š 4 Albrechta 


Wieđeń d. 8. września 
Papiery państwa arutr. 
renta ausir. w. 8. 5”, 

s „ „  śrebrerw 
PGE ost z r. 1839 
De e a m 7 


Albrechta 
66 5b| 66 65] Alfóldzka 


0G 49 00) Pó nocas 


TA JĄ OR esy 


3:8 


keje kolejowe. 


71 45| 71 55] Karola Ludwika © 
Fordyrap 


Alfóldzka kolej 

177 ThJLT8 25] Ferdynanda północna 
183 30/181 50] Karola Ludwika dawn. 
+40 50|241 57 = z r. 1867 
x02 ('|*105 Lwow. Czern.-Jar. Tr 188. 


płacą |żądają tacy | Żą lają 
złr wal. a. zir. Wal. a. 
16% 40162 do] 7 | =”" 45 75] '4 25 
180 25180 5O|Siehniogrodzkiej 61 70] 91 90 
183 06183 5 |Potudniowej kolei 113 0)|113 25 
337 0f |337 bojPaństwowej kolei 125 90/1380 00 
209 75|210 65|(10"/, podat. prot  srebt.) 
144 75/345 0O|Czessa zachodnia 9% 50) 93 00 
166 50/167 OżjElżbiety nowa 000 0J|000 9G 
162 10165 50J(10"/, podat., prot. w. a.) 
131 8:1145 5ojElżbiety dawna 93 0L| 93 25 
Ferdynanda północn. m. k | 92 59| %93 JU 
89 r| 0 20 » f w. aj R7 25| 87 BU 
94 (0| 94 00 Papiery lotery ine 
74 75) 25 2b|Losy Zakładu kredytowego|j189 751190 25 
82 u0| 82 b] „ Rudolfa lu 25] lu 
92 25| 92 56G] „ Stanisławowskie 26 h0| 26 00 
00 00| 00 Ou] „ Keglevich 18 J)| 18 (0 
103 80/104 20] „ hr. Palfy 29 50| 30 10 
88 7Ł| 89 25] „ ka Salm 40 CO] 41 75 
a hr. St. Genois 31 50| 32 51 
» ks Windischgratz. | 24 50| 25 05 
94 10] 94 25] „ Waldstein 22 v0| 23 30 
$3 10] 93 50] „ ks. Klary 88 50| 39 OC 
102 dv|102 SC| Dewizy (3: miesięczne.) 
103 05/104 7b|Humburg 100 mark. b. RO 30| 2U 40 
101 20101 40]Paryż 100 frank. 42 20) 42 41 


90 57] 91 anii yo 


latach można zajęciem Bogumina lub Krako- 
wa przeciąć w jednej chwili komunikację 
Galicji z zresztą państwa. Jeżeli więc sku- 
tkiem zjazdu berlińskiego schowamy do kie- 
szeni wydatki na fortyfikacje i koleje, to ju- 
Ścić nikt nie będzie mógł powiedzieć, iżby 
zjazd monarchów był drogo — okupiony !* 
Jak widać z naszego berlińskiego tele- 
gramu z d. 11., wiadomość jakoby car d. 10. 
b. m. opuścił Berlin z całym swoim orsza- 
kiem, jest mylą. Mylnem jest także, co 
mówił Bismark o gorącem przyjęciu monar- 
chów ze strony miasta Berlina. Głównym do- 
wodem takiego przyjęcia mogła być tylko 
świetna illuminacji. Tymczasem prócz gma- 
chów publicznych, np. ratusza, nie było pra- 


wie illuminacje, nawet „pod Lipami“ — tak 


że zaniechano przejażdżki monarchów pou- 
licach i placach, aby nie skompromitować 
Wilheima i jego gości. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Peszt d. 10. wiześnia. lzba posłów 
ukonstytuowała się, wybrawszy bióro swo- 
je. Na prezydenta wybrany Bitto, były 
minister sprawiedliwości, na wiceprezyden- 
tów Perczel i Bano. 


Gliwice (na Szląskn pruskim) 
d. 11. września. U katolickiego probo- 
i inspektora szkolnego, ks. Ledrocha bur- 
mistrz robił rewizję domową. Znalezio- 
no zakazane pisma w języku polskim (!!) 
Zarządzono śledztwo. (I zapewme zmo- 


„bilizowano armię pruską; p. r.) 


Berlin d. 10. września. „„Spener- 
sche Ztg.* donosi, że po wczorajszym o- 
biedzie hr. Andrassy miał u ces. Wilhel- 
ma jednogodzinne posłuchanie. 


Berlin d. 11. września. „Spener- 
sche Ztg.* donosi o wręczeniu dyplomów 
na obywateli honorowych ks. Bismar- 
'kowi i hr. Moltkiemu. 


Bismark odpowiedział: Fakt, że 
zjazd trzech cesarzów wszędzie uważają 
«a gwarantujące pokój zakończenie wiel- 
kich wydarzeń dotychczasowych, i wiara 
w pokój, są dla rozkwitnięcia czynności 
przemysłowej tak samo ważne jak samo 
zachowanie pokoju. Snać ludność taksa'no 
pójmuje znaczenie zjazdu. Goście cesarza 
są gorącem przyjęciem ze strony Berlina 
w najwyższym stopniu zadowoleni. 

Moltke to samo powiedział, że wa- 
ga zjazdu polega głównie w utrwaleniu 
wiary w pokój, i słusznie naród z tego 
względu ceni ten wypadek.  — Bez 

- Dzisiaj imieniny . cara. , Cesarzowie 
niemiecki i austrjacki złożyli mu osobi- 
ście gratulacje. Ciało dyplomatyczne bę- 
dzie toż samo przez cara przyjmowane. 
Po południu w pałacu ambasady. moskiew- 
skiej wielki obiad, w którym udział we- 
zmą wszyscy panujący, dyplomaci, wyż- 
sza jeneralicja, świty, adjutanci, 


Berlin d. 11. września. Od ce- 
Sarza austrjackiego otrzymali dekoracje: 
Bismark i Gorczakow wielkie wstęgi or- 
deru św. Szczepana w brylantach; Man- 
teuffel wielką wstęgę tegoż orderu; Thiele, 
Delbrück. i Karolyi (poseł austrjacki) 
wielkie wstęgi orderu Leopolda;  mo- 
skiewscy tajni radcy Jomini i Hambur- 
ger wielkie wstęgi orderu Żelaznej ko- 
rony. 

Od cesarza Wilhelma otrzymali : 
Andrassy i Karolyi ordery orła czarnego, 
austr. szef sekcji Hofmann wielką wstę- 
gę orderu korony (mniej niż Jomini i 
Hamburger od cesarza austrjackiego.) 

Car nadał Andrassemu order św. 
Andrzeja a Hoffmanowi wielką wstęgę 
św. Anny. 


Paryż d. 11. września. Zapewnia- 
ja, Że w Tuluzie ma być urządzoną wiel- 
ka koimeuda wojskowa i oddaną jenerało- 
wi Billot. 


| zk == 


Londyn d. 11. wrzesnia „Times“ 
piszą: Wiadomości ótrzymaue z Berlina 
w Trouville, potwierdzają, iż cesarz au- 
strjacki i car moskiewski bardzo przyja- 
źnie przyjmowali francuskiego ambasadora 
pana Gontaut. Car mu oświadczył, Że za 
nie w świecie nie brałby udziału w kon 
ferencjach, których cel byłby nieprzyja- 
źny Francji. (Obałenie republiki a wpro: 
wadzenie dynastji, to byłby w przekona-. 
niu monarchów jak najprzychylniejszy dla 
Francji cel. P. r.) 

Berlin d. 11. września „Provinzial 
Correspondenz“, podnosząc oświadczenia 
Bismarka wobec reprezentacji miejskiej, 
dodaje: Tym sposobem mogą trzej mo- 
narchowie z wysokiem zadowoleniem spo- 
głądać na swój czyn zapowiadający bło- 
gosławione skutki. Gorczakow i Andrassy 
mieli prawie codziennie z Bismarkiem na- 
rady, mające charakter poufny. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 11. września 1872 

godz 2 min. 00 po południu. 
Wiedeń. Axcje franko aust-. 131,—. Wę- 
glerskie kredyt. 146,50. Anglo-austr. 323.50. 
Unionsbank 276.00. Kolei Karoia Lud. 239.50. 
Kolej siedmiogr. 182,00. Kolei poładn. 213.80. 
Kolej Alfoólda 181.00. Kolei Elżbiety 254.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 162.00. Węg.Nordost. 
166.00. Kolei połnocnej 209.00. Kolei Rudolfa 
179.00. Węgierska Ostbahu 132.00. Indemnizacji 
„galicyjskie 79.50. Losy z roku 1864 14450. 


Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 197.00. 
Banku obrotowego 218.50. Losy tur. 77.90. 
Akcje banku budow 144,20. Kolei patstwcwej 
3384.00. Banku związk. 370.00. Losy węgier. 
106.55. Ros. bankn. rent. hyp. 000.00. Kolei Nad- 
cisańsk. 258.00. Rubel ros. 1.48. Usposobienie : 
spokojpe. A 

z dnia 11. września 1872. 
godzina 5 min. 30 po połud. 

Berlin. Ruble papier, 821/, "Akcje kredyt. 
2087/,. Lombardy 1315/,. Galizier 1105/7. Ko- 
lej państwowa 205'/,. Rumuńska 49—. Bank- 
noty austr, 923/,, Usposob.: mocne. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
We czwartek d. 12. września 1872. 


Pod artystyczną dyrekcją Bolesława 
Ładnowskiego. 


FILIZANKA HERBATY 
komedja w 1 akcie z francuzkiego. 
Osoby: 

Baron de Viiledeuil . 

Hermina, jego żona . 

Camoufet o: P. Dobrzański. 

Józef, słażący -. P. Dębicki, 
i „= Rzecz dzieje się w Paryżu, 
„Reżyser: p. Królikowski. 

- PENSIONARKI 
komiczna operetka w 2 aktach Suppego z mu- 
zyką Offenbacha, 

= _ Osoby: 
Brygita, przełożona zakładu 
Helena  ) . . 


P. Królikowski. 
Puni Szymańska, 


Pni Hubertowa. 
Pna Wajcówna. 


Zofia y. Pna Wolska. 
[da ) . . . . . Pni Linkowska. 
Amalja ) Pni Doroszyńska. 
Otylia ) Kod 440 Pna Lewicka, 
Melauja  ) pensjonarki Pua Nieczęglewska. 
Adela W" Pna Manowska. 
Ludwika ) . P. Sułkowska. 
Eulalja . ) . Pna Sobotyńska. - 
Eleonora ) ... * Pna Ullman. 
Matylda ) . „, „ asm Pna Ieazczewska. 
Berta praw. Pna Wachs. 
Karol, młody prawni geve 
Florjan, jego słułący ™ . P. Koncewicz. 

ko eog 


" Pan Wojnowski wystąpi w 
d "roli Karola. 
Tance układu pani Linkowskiej. 
Reżyser p. Dobrzański, 


Początek o godzinie 7mej. 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 


MBMevalescićre 


du Barry 


Z LONDYNU. 


Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescićre du Barry, która bez medycyny i kosz 
tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuty, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność; hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
Oto wyciąg z 75000 świadectw u wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 74.670. 


Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 6) 


Przed 7 iniesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i nerwowe, 
schnąłem z dnia na dzień, i przez dluższy czas bylem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o pań- 
skiej cudownej Itevalescićre, począłem ją zażywać, i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięcznem używaniu jej 
wyzdrowiałem zupełnie i wzmoenilern się, tak że bez Żadnego .drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spoweu0- 
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, ei zostają 


z uszanowanieim. 
Certyfikat Nr. 73.668. 


Gaibrjęl Teschner, uczeń wyż. szk. handl. 


Mittrowitz, 30. kwietnis 1871, 


Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezseuność Znajdtje 
się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem poewalam sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi za 


oborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Revalencióre, z obszerną instrukcją zażywania 


Śziedt 8-tygodniowych. Z nszanowaniem. 
Certyfikat Nr. 73.704. 


tej mączki u 


Miko taj G. Kosti tB. 


Przilep, poczta Holłeschau na Morawie, 7. maja 1871. 


Ponieważ spożylem już kupioną od pana Itevalescićre du Barry, która mi wielką ulgę Sprawiła w 
cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Revalęs- 


ciere, Z szacunkiem : 


Józef Ropaczek , leśniczy. 


Revalescićre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więce niż 50 razy swoją ceną 


na lekarstwach. 


Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł: 
2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł, 12 funtów 20 zł., 24 funty 86 zł. 
50 c. i po 4 zł. 50 e. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 
SE 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., 


f c, Za fnnt 2 zł 50 c.., 
— Biszkokty w puszkach po 2 zt 
12 filiżanek I zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł, 
na 288 filiż. 20 zł, na 576 fliż, 36 zł. 


WNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 
w porząduych aptekach i sklepach korzenuych. Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją za przekazem 


lub pobraniem pocztowem. 
Ajencje: w Bochni: 3 , 

w Brodach: u M. S. Franzosa i G. Griinspauna, 

Beldowicza, n Fr. Krzyżanowskiego apt. pod 


u Franciszka Roissa, c. k. salinarnego aptekarza, i n I. E. Bulsiewicza, 
1 w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
wiazdą iu Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 


meyer; w Kołomyi; u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 
Zygmunta Rackera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le- 


opolda Rotlendera, u P. W. Królikowskiego, Jakóba 


iepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Schu- 


, butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Linzu: u F. M. v. Haselmayars Erben: w Peszcie 
u Józefa v. Török; w Pradze: u Józ. Fürsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiago. w IE ZO - 


— 


- Doniesienie teatralne. 


i aia si bliczność, 
Zawiadamia się Szan. Pu 
Że znany magik i brzuchomowca, 
.. Š 3 z i A 
Chevalier Dr. Epstein 
je i będzie miał 
ótce przybędzie i mi 
I. dać 2 lub 3 przedstawienia 
Bliższe szczegóły afisze doniosą. 
Biletów można dostać w ka- 
sie teatru. 


j ” 

ne fnstitutrice Parisienne qui 
enseigne la Langue française depus plus 

de vingt ans, Ge tronver quel- 
loves particulieró. — | 

Ao pu SH Tjegonua un sca RY modórć 
S'adresser a Mme ©. rue Brygicka Nr, 1, 
au ler, la porte 2 gauche. 818 


Nr. 27822. 


Ogłoszenie. 


Magistrat kr. stoł. miasta Lwowa, 
do powszechnej podaje wiadomości, że 
stosownie do postan. $. 80. statutu gmin 
m. Lwowa, projekta budżetów funduszów 
miejskich na rok 1873. od dnia 16. dc 
29. września r. b, w dokalu izby obra 
chupkowej miejskiej, w godzinach po- 
rannych od 8. do 2. do. publiczneg: 

rzeglądu przez członków gminy i od 
bioru możliwych uwag, będą złożone. 


3255 1—1 


~ Wyższy zakład 
: naukowo-wychowawczy 
żeński 


pP. Emmy Schürrer 


rozpoczyna nowy kurs-nauk na v. b.s. 
z dniem 1. września w dotychczasowych 
lokalnościach przy ulicy Grodziekich 
pod |. 6. 3218 2—3 


Dwa młode bujaki 


rasy miirctalersko-krajowej — 
siwe, Bą do sprzedania w Tyszkow- 
cach poczta Horodenka. 1 

È Bliższej informacji udzieja 


3268 1-2 Zarząd dóbr. 


Dominium Uhrynów Górny 


od Stanisławowem ma do sprzedania parę 
kom 161/, miary, parę klaczy 15, mia- 
ry gniadych i czwórkę dobraną kasztano 
watych brudno klaczy 15%, miary, za cenę 
umiarkowaną. Wszystkie kouie są zdrowe i 
młode, — Zgłosić się dc Zarządu Dóbr w 
miejscu. 3214 3-8 

rodek ochronny przeciw cholerze 


Rowszeehny 
likier żołądkowy 
Jiweranta nadwornego 
Karola Metternicha w Wiednin. 


Skład we L wowie w apt. Z. Ruc- 
kera. pod srebrnym orłem. 3178 4 6 


a EXIST 
Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich Wyrzu- 

- tów, ran syfilitycznych — 

Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36. 
Sknteczność syropu 
DEPUR ATIF at tezmakunal: 
iu SANG 


nego przeciw liszajom, 
syülitycznym ranom, Za- 


INOG! 


komisarza Majdingera 


i siedmdziesiąt kilka złr 


aresztowali i pobili publicznie. 


nia 10. t. m. na ulicy Krakowskiej byłem 

z niewiadomej przyczyny przez policję 

przyaresztowany i odstawiony do pana 

który mię zrewidował 

e . odebrał. 

Zapytuję publicznie z jakiej przyczyny mnie 
1-1 


St. Szezekociński, restaurator pod Nr. 187/, » 


od Nr. 185,» 
Realność w Drohobyczu | 


Pizy głównej ulicy Pańskiej pod l. k: 162, 
Zagrody miejskie położona, posiadająca drugi 
tront przy ulicy Zielonej i obejmująca wygodny 
dom mieszkalny, budynek gospodarczy, duży 
ogród owocowy i obszerne podwórze z własną 
studnią |: < W 4To 8267 1—1 


jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzielą Inżynier Nie- 
wiadomski ulica Kurkowa l. 25 we Lwowie, 
albo Dr. Turek w Samborze. 


Zarząd dóbr Sołotwińskich po- 
szukuje do samodzielnego kierunku tartaczych 
maszyn parowych trzech w tym zawodzie 


uzdolnionych maszynistów. 


Ubiegający się o te posady zechą świadectwa 
odniesione) kiłkoletniej praktyki, tudzież świa- 
dectwa techniczno-mechanicznej wiedzy publi 
cznem egzaminem potwierdzone. w jak naj- 
krótszym czasie do Zarządu dóbr Solotwińskieb 
wnieść. Zarząd zaś zostawia sobie dowolny 
wybór z pomiędzy współubiegającemi, innym 
zaś swiadectwa pocztą zwrócone zostaną. 


Aleksander Czołowski, 
B200 3—3 0 = rządci dóbr. 


L. 


Admiuistracja Fundacji hr. Skarbka, 
sprzedaje ryczałtem w rewirze Rvzwa- 
dowskim drzewostan znajdujący Się za 
Duiestrem w Olszynie na przestrzeni 
koło 69 morgowej, z wyjątkiem dębiny, 
ównie też drzewostan w rewirze Stu 
leckim za kowałem, DA 
i > RÓ: ia postanawia się 

Jako cenę wywołania pos sili 
kwota dla sokcji za Dniestrem 5500 zł. 
dla sekcji za kowalem w Stułsku 2000 
złr., oprócz tego 3 Y, dla służby leśnej, 
jako wadjum zaś mają chętni dzierża 
wienia złożyć kwotę 15%, od, ofiarowa- 
uej kwoty. ) s 

Oferty pisemne mają być podane do 
Administracji centralnej fundacji hr. 
Skarba we Lwowie, najdalej do 20, 
września IS72. 

Takowe mają być przez eferenta 
własnoręcznie podpisane, należycie opie- 
czętowane i ostęplowane i winny zawie- 
raé w sobie oświadczenie, iż warunki 


y- 


dome, i że się takowym zupełnie poddaje. 
- Warunki licytacji przejrzeć można w 
kancelarji Administracji Fundacji hr. 


stanu na miejscu zgłosić się może. 


"WINA 


białe i czerwona 


przestrzeni okoła! 


NAzFesłau 


nne lz 


= a e e a e 


W księgarui J. Milikowskieg 
i Stanislawowie 
są do nabycja 


Wszystkie Książki szkole, 


oraz Globusy, Atlasy i Mapy geo- 
graficzne. guig 


Olejek do uszu 


wyrabiany przez aptekarza C. Chop w Ham- 
burgu, leczy głuchotę, jeżeli takowa nie jest 
od urodzenia i usuwa wszystkie z głuchoty po- 
łączone słabości. — Flakonik po i zlr. 25 ct. 
opatrzony stemplem firmy. 
We Lwowie do nabycia w aptece ZYG 
MUNTA RUCKERA. 3238 1—12 
W tejże samej aptcce dustąć można wy- 
borny środek przeciw kaszłowi, chrypce. 
zańegmiemiii i astmie za 50 ct. 

Przy wysyłkach pocztowych popiera się 
za opakowanie 20) c. i 


Med. Dr. Karcz 


we Lwowie pod I. 8. (nowa) w rynku 
trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem 
chorób syf itycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej, — Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy. 2765 14 — 
Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz. 
(Porozumienia z zamiejscowemi pacjentami za *pośra- 
dnictwem mego „Poradnika“, którege w księgarniach i u 
mnie. dostać można, Cena 1 zł. Życzącym sobie tego, moge 
podać inny adres, pod którym pizy zachowaniu najści. 
ślejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą Lekarstwu 
wyseła się na prowincję za pobraniem pocztowem). 
mae EZ 


HANDEL zg s; 
towarów żelaznych, no- 
rymbergskich i wyrobów 

Ślusarskich 


Konstant. Iskietskiegt 


we Lwowie, przy ul. Teatralnej Nr. I] 


(na rogu naprzeciw Katedry), 
utrzymuje na składzie: 
Plugi ua sposób Cugmajera po złr, 12 


0 ve Lwowie 


W Radziechowie | 


w Starostwie Komioneckiem jest Młyn 
parowy © czterech kamieniach 
z Tartakieim do wydzierzawienia. 
Zarząd dóbr w miejscu przyjmuje zgło- 
zenia i udziela bliższych wiadomości. 
Fabryka 
naczyń fajansowych 
do najęcia na rok lub czas dłaższy od 1. li- 
stopada 1 
datkiem 500 


aligkach powiat Rawski wG 
Bliższą wiadomość udzieli Z. 


w Rawie ruskiej. 


79 z potrzebnemi przyrządami i do- 
r] pt drzewa rocznie w Nie=| 
akiejl. 
Madejski 
3226 2—3 


szęzepu włoskiego — do kuracji, 
co dnia świeży Transport —- funt po 36 et. — poleca 


Wil Karola Ballaba 


Łaskawe zamówienia 
z prowincji uskute= 
ezniam matych- 
= miast, 
na Posyłki mogą być od 
0 2 fnt. uskutecznione. 
Realnošć 


;. SUCHOTY 
ia Bajkach, składająca się z domu murowane- 4 


go o 4 pokojach, ogrodu , 1 morg gruntu, jest nawet w najwyższym stopniu , leczy listownie 
z wolnej ręki do sprzedania lub wydzierżawie-|od wielu lat ze skutkiem za pomocą Środków 
nia na lat kilka. 3261 2—3  |naturalnych. 2730 11--? 
Bliższa wiadomość u Wgo adwokata dra| Cena całej dozy 5 zł Na słabości hemoroi- 
Józefa Smolki, ulica Halicka pod liczbająstae i żołądka 3 zł. 


11. pierwsze piętro. Dr. ©lschowsky w Wrocławiu 
Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWIZNĄ! 


MEŁANQGGENE 


Wyborna farba do włosów 
Pa DICQUEMARE w Paryżu i Rouen. 
~ W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie, na kolor 
naturalna bez p astra dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
,oa wszelkich preparatów tego rodzaj h. Fabryka w Rouen, 
aAa. | 50 "r alu glosy używanych. Fabryks A 


Va Lwowie w aptece pana Mikolasch, w ma lant R. Sch ad 
f g , r 4 Ę g- galant, p. R. Schwarz, za 
kładzie fryajersko-perukarskim L. Janowskie go i handlu galanter. K Strzyżow- 


|skiego, w Brodach w aptece pana Kullak i w głownych składach perfnm. 


Towarzystwo stolarskie lwowski 


)—6 


j 


Ig 


2713 9—52 


F. Kernreuter 


Wien Hernals, Hauptstrasse 115, an der Pierdebabn. 


ikawek ogrodowyeh i požia- 
wama eri Ronewki pożarowe i przyrządy 
de 3 nszemiń pożura : wszelkiego rodzaju 
Ez narzędzia Himanen, 0 kade] 

AE i 24 h 
6 sd 4rabEJn. 

Erara oka powyższa utrzymuje jak dotad skład 
naHepszych narzędzi i maszyn pomocni- 
czych do robót ze żelaza 1 metalu, narzędzi dla 
budowniczych, kamieniarzy itp. 
Cenniki bezpłatnie. 


Poszukuje się ma wieś 3% 


e 
Nauczyciela 
dla dwoch chłopezyków ze szkół nor- 
malnych, 2 przygotowaniem jednego 
do gimnazjum. Listy 7 rekomenda- 
cjami, świadectwami i żądaniami 


lieytacji są oferentowi dokładnie wia |< 


Koleśniee na żelaznych 

osiach -  AMHZ R 
Ruchadła z nożem dood | ” j 

kręcania W ky | l 
Sieczkarnie amerykańskie F y 45 
l para nożów zapasowychang. , 0». sj 
Nieczkarnie gilotynowe . 5 s 60 
oraz różnej wielkości wagi dziesiętne 
(decymalne) od 2ch: do Ściu cetnarów 
wszelkie okucia do drzwi i okien, gwo- 


ździe. drut, żelazo, łańcuchy i t d 


Skarbka we Lwowie, jakoteż w Nadle- 
śnictwie w Mikołajowie, gdzie też ka- 
żden kupujący dla obejrzenia drzewo- 


| 
Każdy ból zębów | 
lecay pod zaręczeniem bez wyjęcia zęba 
bolu, podług wiasnej jedynie ilo: 
świadczonej metody 
Fr. Bier, chirurg w Wiedniu, 
Klostergasse Nr. 4. 


Krople do zębów, chirurga Ir. Bier, 
uspakajaja hól pochedzący ze zepsutych zebów 
natychmiast i jedynie u niego do nabycia w fla- 
t konikach po 1 i2 zł. 


Woda do ust Fr. Bier 


przeciw reumatycznym i zapalnym bolom 
zębów, przeciw opuehnięciu lub owrzeo- 


| 
| 


przesyłać pod adresem: R. L. w 
waszynie poczta Zagórz. 
pae ESzD w 


"SIROP_ USMIERZAJACY 
ze skórek gorzkich pomarańcz 
1 BROMKU POTASSU 


Pa J.-P. LAROZE, 
2, rue des Lions-Saint-Paul, Paryżu. 


Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 
Połassu chemicznie czystemu działanie 
usmierzające i kojące na rozdrażnienie ca~ 
| lego systemu nerwowego, W połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma- 
rańcz którego działanieregulującefunkcye $ 
Żotądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potasst przepisuje się przez le- 
karzy dla osob dorostych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i w stanic ciąży jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoje 
nie rozdraźnienia nerwowego,begsenności 
i kaszlu podczas wyrzynania się zębów. 

Dostać można w Warszawie w skla- 
dach maieryalów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie wapteceP. Mikołach; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; 


: F > Aa PAE , usuwa osad kamlennyy 
X BIE, nustrjackie, sty. Asner tuisen prenv enehniecin zat 
» A A . akoni o zł. =h 
ryjskie, bordeaux, szampańcj  Gówsy skisa dla a any, 
SKle, reńskie i różne deserowe || móiskęj "S5iaska korona, przy placa Ber- 


poleca najtaniej handel 


St, Markiewicza 


Łaskawym odbiorcom Win i innych 


towarow od 50 zt. wyżej naraz 


i a za gotówkę 

eczyszczeniu krwi, tak stanowczą się okazała| ssakwiam takowe We wszystkich ki Ay 

ie ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych zelpojej galicyjskich Nory 
wszystkich stron świata jak najzaszczytniej > A 


2716 16—24 
Przyjemnego sm 
w swem działani 
dny 
żelaża Dra. Cha 
a trudne do zaż 


popiera. 


u łago: 


m w użyciu będące, 
skutkach zaś tW_WYDI Bądź 
wy z rzędu lekarstw wypiera Bądź w spryco. 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
ewności 


A wszystkie nieznośne dolegliwości 
pew + rzerzączky npławy, bsłąbjenie: ka. 
jakiemi 84: ęcharza. , PE 
yżej wymienionemi, spęcyficznemi 
łączy się Jeszcze maść przeciw li. 
acja do kąpieli mineralnych 
maść ee hemoroidalna, 
wi LELLO 


pigatki wyczy 
Pig "wo 


wika Spiessa; 
1cza. 


"łancyBzki do 
oty, trwał 


ałotników t 
wyrabiane s53 
które zie spr 
swego poror"- 
Prawdziwe 


è "50, 
powieszenia po 25o, 


Naramienniki cie ki idi kólczyko 
Klejnoty brylantowe. i tami pó zł. 304, 5. 0 AT CSCA? paai SPAĆ 
c d 1 oawch nie pa=|AATA niki cięzki Senia- Mednlionik Cs 
Pięknie wykonane, anwel sui łą aj | mt po łał AA go yondzane kamienia- Bo gk doi 
kmikow, kle = at PEET kroysstały, któ- p ISL y spięktemi prawdziwemi kamienia- w", SU 
re ajj = are et a, inpe kamienie mido wyrzynania po sł. 1,2 3,4 a fałszy-|Szpiika fi 
By ognia Shere imitowate: wemi po diamantami zł. 1.50, 2, 3 4 Broszka na foiografje 
r 
e WORÓW 2,3,4,5,6,8., g | Klejnoty ze szlufowa-, Klejnoty koralowe 
ra Kólczyków zł. 1.50, 2. 3, 4, 5, PA o złota talmi oprawne w złoto talmi. 
H turików do koszuli są 41002 ż , neg a |Broszka zł. 1.50, 2, 3, 
Sipi » mangzetewych zł. 1.00%, vy Bi iękny damski krzyżykiem Para kólczyków zł. 1, 
Fierkwięj pok zł. 1.60, 3,4. 4, z USE © Le ż 5. Oj x 
Kózykyk na Tanłewy gtd, 1.50, 2 7%" | groszka BO ę. zl. 13 1.50, 2, 3,4. ifa ia 


Azyję zł, |, 2, A AR. 


Cennik ilustrowany bezpłatnie. Przy kupnie w większych partjach rabat. 


Praterstrasse Nr. 16. Anton Rix w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16. 


aku ajdo 


syrop QCytrynianu 
ble do 


l cia 
awoich wątpliwo. kubeby I ye. f 


łańcuaski tałmi kosztują szluka po zł, 


franko 
ostatniej stacji, nie „RILEY za opakowanie. 
SzczegółóWe cenn 
Szcze pocztą. ` 


PAS 


Żaden środek 


+ 


sie mote iść w 
la, ery)" katarów, 
bronchites), ni 
rodzaju. 


ieszczony bo 

je właściwe władze. 
główny w Paryza 

P. KULLAK; we Lwowie w apt 
CZYNSKIBGO ; w Poznaniu u D" 


ece 


"TĄLMI 


gdyż 
almi, 
atach 


1'50. 2, 3, 3:40, 4. Długie ogniwkawe de | 


ž najsławniejszych piwnic i w wielkim wyborze 


„odwrotną |23. wr 


TA -SIROP 


równanie z 
eoceniony w początkach 


własności odznaczony rzadkim w 
specyficznych jekąrstw przyjętych i 
. nÉ, 26, rue : 
TE BERT ine LASCH ; w kr. 
MANKEWICZA. 


HMU 


"DIE EWIGKE IT. 


„ guzików do koszul e, 80, zł, 1, 1.50, 2. 
do manszet zł. i, 2, 3. 


nardyńskim, p. JRkoha Piepesa we Lwowie. 


r 3 7 
Jarmark na konie. 
W mieście Tarnc- 
wie (stacji kolei że 
laznej), odbędzie się 
słynny z ilości 
dobroci koni, rasy 
najpoprawniejszej, 
/ > 2gi tegoroczny jar-; 

eS mark na konie dniz| 
ześnia 1872 i następnych. 
Tarnów, 5. września 1872. 


KODEINA 


1—3 


Z 


powyższym na uśmierz i j = 
uszu, zapalonia ATA R oido- 
2nchos i m irrytacyć 


Francyi 


kok 


zaszczytem 
uznanych urzę- 


dos Ecoles; w Brodach 
akowia w apięce P. J. Trane 


Nie 


GOLD -. 


© 


zł. wr 
Pra 
kopertą z 
daliongm, 


(Ang 


Zegarki damskie srebrne, ze szkiełkami 
z łańcuszkiem na szyję. w szkatułce 15, 18. 20 sł. 


w et. 30 zł. 1, 1.50, 2, 3, 4 | Szpilka męzka zł, i, 1.50. : 
k do zegarka 40, 60, BO et. Naszyjnik damski zł. 2.50, 3; 4 
50, 80, zł. 1, 1.50, 2. 


Branzoletka zł. 2, 3, 3.50, 4.80, 6, 


oszuli c, 30. 50, 80, zł. i. Sznurek koralów siekanych 16 ct, 
= aszet c. 40, 60, 80, ZŁ. 3., 
mezka e. 50, 80, zł. 1, 1.50, 2. 


n okragł. e. 30, 4% z. 


» 


zło let: 


| na talmi. 
4, 5, 6, 8, 10, 15. | Broszka zł. 1.50. 2. 3, 4, 5, 6. 
1.50, 2,3, 4, 5, 6, 10 p 
ozdobiona zł. 2, 3, å, 5. 
Para kólczyków zł. 1.50. 2, 3. 


wemi i wskazówka minut wraz z łańcuszkiem i medalionem 
szkatułce po 10, 12, 15 zły. 
Takie same cyl 
z aiklu 12, 16, 18 zł 


Klejnoty emailowane 
pysznie wykonane emailew ogniu 


z prawdziwych koralów qmąilą 


w Brodachw aptece P, Kuliak; w Posna- 
nis aptece D, Mankewicza; w Wilnie w 
aptece P. Chrósciekiego. 


A? 
NGN „AT 


dla han 


5'e- procentowe 


Wydane przed 
będą od Ż2. lipca r. 


wiele gorszej jakości. 
do uwierzenia ale przecież 
prawdziwe ! 


az ze szkatułka i letnia gwarancją. 
wdziwy an z 
c szkiełk 


gielski srebrny ehronometr z pojedyńczą 
ami krzyształowemi z. łanchszkicn=. me- 
w szkałuce 17 zł. 


ielski srebrny cylinder ze Szkietkami krzyształ0- 


indr} dóbrze w ogniu pozłacane, werk! 


krzyształowemi , mały format, dobrze pozłocone, 


a 2739 8-12 

| Garnitur email. brosza i kô ' 

lantami T sA Tosza i kólczykń a bry j) 

„S: Dars rail guzików da koszul e. 60, 80, i zł, 
11kow ` 

1.50, 2,4.| Med Monik e email :do manszet e, 80, 1,2 z, 


LA 80, sł. 1.50, 2, 33 

| mail. e. 80, zł. 4, 2. 

| Najnowsze gnziki do 

aż. u SżCEE 

| ' opiast, lub srebrne, oksydowane. Te 

say 3A nowością w ele anckim świecie. 
ara guzików c, 50, 80, zł. i do 3. 


Łancuszki de zegarków zł- 1.50, $, i 
Brosze c. 50, złei, 1.50 2 deep 5 > A 
i j} 
. l 


| Pierscien e 


3—3 


Kilia c. k. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


wydaje od 22. lipca 1872 zacząwszy 


SYGNATY KASOWE 


5 -procentowe z 


-5° odsetkami oprocentowane. 


leczą się w 24 godzinach przez użycie PIGULEK Du LARTIGUE 
jako Środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom 
Frawdziwy angielski, dobrze w ogniu pozłocony «hro-|KOMitszych lekarzy francuskich, jako to pp. Cho 


nometr z podwójna koperta, pięknie emailowany ze szkiełkami 
krzyształowemi z łańcuszkiem z talmi i medalionem. Kosztuje 


jLisfrane otc. (zobaczyć podręcznik dla cierpiących na 
Dra Lartigue, kawalera legji honorowej, 
skład pigulek), — Skład główny w Paryżu w aptece „Pelletier rue Jacob 45; 
we Lw owie w aptece p. P. Mikolasch ; w Brodach w aptece p. M. Kullak; 
w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. 


|zacpatrzywszy swój przy placu Dominikańskim p. l. 1 we Lwowie znajdujący si 


MAGAZYN MEBLI 


w wyroby najnowszego fasonu, poleca takowe po cenach stałych i umiarkowanych. W szcze 
gólnie wielkim doborze utrzymuje rzeźbione Garnitury fotelikowe i krzesełkowe Otomanki 
szeslongi i balzaki obite i nieobite: Bufety i kredensa dębowe i orzechowe, takież stoły 
jadalne i krzesełka wyplatane gotygkie; kompletne i nader eleganckie urządzenia do sypialni 
umy walnie z blatami z kararyjskiego marmuru i szklanne garnitury do mycia ; piękne Toalety 
i Biorka, mniejsze i większe ; i wszelkie do urządzenia potrzebne przedmioty. 

Oprócz tego utrzymuje ne składzie 3065 8 -8: 


bardzo wielki zapas zwierciadeł 


od najmniejszych do największych, tak w ramach złotych jako też politurowanych, rówuież 


nadzwyczajny dobór obić na meble 


j. t. Aksamit, Gobelina, Wenecyena, Creton, Twill, Rypa gładki i deseniowany. Cerata pra- 


d wdziwa amerykańska we wszystkich kolorach i drelich 
Dywany większe i mniejsze, 
karnisze do okien, kutasy do firanek 
“w końcn 3 , 
wybór Mebli żelaznych i Mebli z drzewa giętego 


WG- po cenach fabrycznych, "Qa z doliczeniem małego procenta prowizji. 
Wsyelkie zamówienia 


„I sukno na podłogi, 


uskuteczniają się jak najrychlej i najsumienniej. 


+ "BRACI LEDER 
balsamiezne mydło z olejku orzechów ziemnych. 


jes według orzeczenia lekarzy i znakomitości medycznych jedynym środ- 
kiem do utrzymania miękkiej, delikatnej i białej płci 


— =r =- .. - 


Sztuka 25 ct. 


i może być przeto polecony jako Środek przydatny do upiększenia i ożyź- 4 sztuki 
wienia przy codziennem umywaniu się, osobliwie kobietom i dzieciom w jednym 
jakoteż osobom mającym płeć żółtą, chropowatą i popękaną. Zwykle pakieciku 
mydła zawierają w sobie dużo alkaljów, a tem samem szkodliwie na 80 ct. 
twarz oddziaływają. nade 27451T MA y 


Opakowanie mydła bałsamicznego wyrabianego przez braci 
JĄ Leder uskutecznia się w różowych etykietach, opatrzonych czarnym drukiem, 

a prócz tego każdy pakiecik opatrzony jest ubocznym stemplem. Wyłączna 
sprzedaż po oryginalnych cenach powyższych powierzoną została we Lwo- i 
wie, J. F. Kleina Wej i Rissier, Zyg. Rucker, apt. pod srebrnym orłem 
Jakubowi Beiser. aptek. Piotrowi Mikolaszowi, apt, i J. Piepesowi 
—- tudzież w Białej p. Edw. Kogler, w Bełzie p. A. W. Grot, w Bóbrce apt. L. Międlicki, 
w Brodach p. Ed. Liska, w aptece w Brzeżanach B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Adela 
Kerler i Karol Fr. Popowicz, w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Czerniowcach P.. Ignacy 
Schnirch, Karola Chalbązany apt. wDrohobyczu p. J. Rosenheim, w Gorlicach p. W. Ro- 
gawski aptekarz, w Gródku p. Tomaszewski apt., w Grybowie p. A. Muszyński, w Jaros!a- 
wiu p. Józef Rohm apt., w Jassach p. Michał Neumann, w Kotomyi apt. K, Laden, Kro- 
śnie p. A. Krzysztoforski, w Krakowie Józ. Jahn, Wiktor Redyk apt. „pod Barankiem*, 
Mały Rynek, Józef Trauczyńki apt. „pod Gwiazdą" ulica Florjańska i Jos. Goldwasser 
na Suradomiu dom Deichesa, w Manasterzyskach p. F. Lipschütz, w M;kukńcaoli apt. 
St. Międlieki, w Nadwórnte p. L. Dziębowski, w Nowym Targu p. K. Laur, w Nowym 
Sączu p. Ig. Garan, w Przemyślu p. E. Machalski, w Przeworsku p. F. Świtalski apt., 
w Radowcach p. K. Teichmann, w Rzeszow p. Ig. Schaiter i Spółka, w Sanoku po J. Za 
1ewicz , w Samborze p. A. Kromer, w Sędzyszowie p. J. Kownacki, w Skałacie p. Th. 
Dziembowski, w Sokalu p. A. W. Grot, w Stanisławowie p. F. Stecher apt,jdawsiej To- 
manek i apt. Adolf Beil, w Serecie J. Dempniak, w Suczawie p. J. Szymofowirt, w Ta- 
rnowie pp. Henryk Roy i W. T, A. Wielogórski, w Tarnopolu p. A. Morawetz i. Walenty 
Stachiewicz, w Wadowioach P- F Foltin w Zaleszczykach. p. Józef Kodrębski, w Złoczo 
wie O. Fadenhecht, w Żółkwi p. Resie Barbag, w Zurawnie pan Władystaw Postępski. 


m 
Susi 


uprzy wil. austr- 


dlu i przemysłu we Lwowie 


8 dniowym terminem wypowiedzenia 
z 14 n » 


22. lipcem 1872 4'» „157, asygnaty kasowe 


b. zacząwszy - 2a 8 - dniowem-wypowiedzeniem 
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ZIS] 


GOSCIEG i PODA 


GRA 


s uzqana 
, które są zalecane przez najzna- 


mel, Double, Velpean, 


i podagre 
który się darmo daje osobom utrzymującym 
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August Schellenbere: we Lwowie 
glówny skład dla Galicji 


sprzedaje, b 4 uwP845—12 

Prawdziwy angielski Portłandzki og e WT Zi. i 
s$ s. s p " 

Grodziecki Portlandzki cement beczka „ JE 

Portlandzki cement beczka „A BA 

| Belgijskie smarowidło do wozów. 100 funtów 15 


Podziękowanie. 


Córka moja cierpiata przeszło pół roku na 
45 du 47 razy na 
minutę, W czasie tej słabości zasięgałem rady 
wielu lekarzy i profesorów medycyny, jedna- 
kówoż po używaniu rozmaitych leków, nie od- 
uiosły moje trudy, by zdrowiem drogiej nain 

4 poloce- 
nia nieznanych mi osób, udałem się do Wgo 


ozkawkę, powtarzającą się 


córki się pocieszyć, żadnego skutku, 


Antoniego Broniowskiego. dra me- 
dycyny takuszerji, praktykujacego w Sokalu 
po radę. Miłe obejście się tego lekarza wlalo 
otuchę w moje serce, łe tę słabość wyleczy 
Nadzieja mię uie zawiodła, bowiem po jedno 
razowem zażycia żaordynowanego lekarstwa 
uauiejszył się paroksyzm 0 10 kroć na minutę, 
Wielką znajomością sztuki leczniczej a przytem 
zajęcie się z całą pieczołowitością i uprzejrnością 
przywrócił p. Broniowski zdrowie mej córce. 
Wdzięczne serce moje i córki mej, nie jest w 
stanie opisać naszego uczycia dla tego zachego 
lekarza. Zamykając opisanie faktu, polecamy p. 
Broniowskiego cierpiącej ludzkości — składając 
Mu najszęzeraze nasze podziękowanie. Takich 
uczonych i zacnych ludzi zachowaj nam Boże 
w najdłuższe lata, 3244 1—1 


Wakuż WKK B. Richter, 
Rzecz sumienia, 


uważam za miły obowiązek, okazać pubii | 


nie moją wduięczność WP. Pietraszew - 
skim właścicielom szkoły froeblowskiej, znaj 
dującej się we Lwowie przy ulicy Kopernika 
Mój sześciołetni syn Teodorek, wstąpiwszy do 
tej szkoły przed ośmiu miesiącami, nie znał 
ani jeduej literki alfabetu, teraz zaś złożył 
nader chlubnie egzamin do 2, klasy szkół pu- 
blicznych. Najserdeczniej więc rekomenduję 
Współobywatelom miasta TIwowa, „Ogród 
dziecięcy“ pp. Pietraszewskich, w którym 
za 10 centów dziennie dziateczki 5 godziu z 


węgli Popławski prosi o uwiadomie- 
à nie miejsca pobytu P. Warji z Popław- 
skich Piątkowskiej, żony Ignacego Piąt 
kowskiego lub kogobądź z tejże familji pod 

adresem: „4QFJA POPŁAWSKA, 
Nu. 18, ı lica Czerneckiego, we Lwowie 


Ksiegarnia F. H. RICHTERA 
m poszukuje = 3866 1—? 


zdolnych Ajentów. 


P> m0 M 00 
POZŁÓTNIK 
ram, rzeźb, ect. 
we Lwowie, przy uliey Ormiaúskiej |. 25 n. 
przyjmaje wszelkie roboty pozłotnicze w kø- 
ściołach, cerkwiach itd. wraz z rzeźbą imalar- 
stwem tak nowe jak i do odnowienia po naj- 
uniiarkowańszej cenie. Poleca się łaskawyra 
względom WW. Duchowieństwa i Szanownej 


P, T. Publiczności. Z głębokira szacunkiem 


- J}. Lentowicz. 


3271 1—3 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


pod firmą 


zajęciem bawiąc się, nabywając wszelkich do 
brych przymiotów, uauk przygotowawczych i 
rozwijają się szybko. Dziwić się należy, że ro- 
dzice możni, którzy nie skąpią dla swych dzieci! 
wielkiego kosztu na niańki, przy których dzieci 
nie zyskać nie mogą, żałują dwóch cent. 
za godzinę kształcenia moralnego i naukowego 
w doskonałej szkole Bzanownych pp. Pietra- 
szewskich, którzy się całkiem poświęcają dla 
dobra uczęszczających do nich dziatek i posia- 
dają nadzwyczajny talent w kształceniu tychże. 
Polecam powtórnie sumiennie ten zakład dla 
naszej stolicy niezbędny. 1—1 


Karol Bałłaban, 


kupiec m. Lwowa, `= 
1—1 296 pod złotym Kogutem 


L. J. KUBICKI 


Docent Weterynarji i Weterynarz 
m. Lwowa 3271 1—1 
przeniósł się na dawne mieszkanie 
przy ul. Akademiektej 20. 


a] r 
Księgarnia Polska 
12. ul. Kopernika we Lwowie, 
otrzymała następujące obrazy : Maleszewskiego, 
Rejtan 2.70 c, Kopernik 450c Kos 
ściuszko i Pułaski za dwa 5 złe, wszyst: 
kie w wielkim formacie, w znakomitem wy- 
kończeniu. Grottgera Litwa fotografje, kom- 
let za 2 złr., 2.50 e, 5 złr. 10 złr. 112 złr., 

olonja 250, Wojna 2.50., Pochód 
na Sybir na 25, 40 c., 1.30, 2, 3 zir, Ru- 
minka, Bitwa, Dziecię zdespero- 
wane, Napoleon, Wieczory zimowe 
i w. in., orsz Wielki wybór litografij i foto 
grañj z obrazów Matejki, Kossaka, Streitta, 
Simmiera, Kozakiewicza itd. itd. 8269 1—? 

Otrzymała na główny skład : 

izaaka Kramstlicka profesora szkoł 
rabinów w Warszawie „Prawda wieczna ozyli 
zasady religji mojżeszowej.* Warszawa. 1872 r. 
90 c. Wykład w języku polskim 2 aż „reg 
miem teksta pisma św. w języku hebrajskim. 

Przy księgarni otwartą została wypoży: 
czelnia najnowszych książek polskich. Opłata 


Skibiński & Comp. 
przy ul. Hetmańskiej (w kamie- 
nicy daw. Gromadzińskiego) 1.4 
poleca Szan. Publiczności po cenach 
fabrycznych świeży transport for- 
tepianów, pianin i fisharmonik z naj- 
słtymnieiszych fabryk zagramicznych 
i wiedeńskich. Na szczególną 
uwage zasługują znajdujące się zawsze 
na składzie fortepiany Drezdeńskie 
i Paryzkie Pianina, jako teżi 
Koncertowe tortepiamy Bösen 
dorfera, Ehrbara i Seliweighoffera z ame- 
zykańską mechaniką, kbóre' tu instru- 
menta powyższy skład sprzedaje zgwae”- 
rancją na lat 6. Fortepiany tak 
na koncerta jako też za opłatą miesię- 
czną wypożycza się po eenach- najumiar- 
kowańszych. Przegrane fortepiany i pia- 
nina przyjmuje do zamiany pod warun- 
kami korzystnemi dla Szan. Publiczności. 


ROCZNIK 


dla 
archeologów, numizmatyków 
i bibliografów polskich 
rok 1870 i 1871, 
wydal 2964 5—10 
Stanisław Krzyżanowski, 
Dr. filozofji. 

Treść: 1. Towarzystwa archeologiczne |, 
naukowe i t. d., sprawozdania z czyn 
ności rocznych. II. Wykład publiczny 
archeologji, odczyty popularne z tej nauk! 
lub wykłady na wszechnicach polskiuh, 
MI. Nabytki w ciągu roku, imuzeór 
bądź rządowych, bądź prywatnych, ja- 
koteż i bibliotek. IV. Wykopaliska. V. 
Spis zbieraczów z wyszczególnieniem ich 


miesięczna 1 złr. Stali abonenci otrzymują zbiorów: VI. Prace i poszukiwania ar- 


premja w książkach na 6 złr. rocznie, 


L. 887. "3284 1—2 | 
1872, 


- (głoszenie. 


Administracja Faudacji hr. Skarbka, 
sprzedaje w rewirze Brzozdowieckim, 
600 sągów 8. stopowych" grabowych i 
bukowych, kosztem skarbu urąbanych. 

Jako cenę wywołania postanawia się 
kwota od |. sąga 5 zł. 16 ct. dla słu-; 
zby leśnej, jako wadjum zaś mają chętni 
kupienia złożyć kwotę 10%, od ofia- 
romsnej ceny kupna. | 

Oferty pisemne przyjęte będą na całą 
ilość 600 sągów lun też na część tako- 
wych i mają być do Administracji cen- 
tralnej Zakładu fundacji hr. Skarbka! 
we Lwowie, najdalej do 20. wrze” 
Suia 1872 podane. 

Takowe mają b ć przez oferenta 
własnoręcznie podpisane, należycie opie- 
czętowane i ostemplowane i winny za- 
wieroć w sobie oświadczenie, iż warun- 
ki licytacji są oferentowi dokładnie wia- 
Jome i że się takowym zupełnie poddaje. 

Warunki licytacji przejrzeć można w 
kancelarji Administracji Fundacji hr 


Śaictwie w Mikołajowie. 


(dotyczących archeologji: 


cheologiczne. VII. Nekrologja zmarłych 
archeologów. VII. Bibliografja _dzieł 


Autor uprasza o nadsyłauie rozpraw 
i wiadomości pod adresem: Kraków, 
ulica Franciszkańska Nr. 148. 


SYROP | 


z czerwonych pomarańcz 
rrr maltańskich, -" 


przygotowany przez Pana DEJARDIN | 
27, ulica Richer, w Paryżu. jest napojem Și 
bardzo przyjemnym, orzeżwiającym i poszu= | 
kiwsnym podczas upałów letnich, na § 
balach, wieczorach i teatrach. “ 
Skłał we Lwowie w cukierniach pp. 
Rotlendera i Zmudzińskiego i Kostot- 
kiego. +9705 9—24 


Realność 


|pod Nr. 75 przy ulicy Grodeckiej , *%ładająca 
się z porządnego i dobre czynsze przynoszą- 
cego domu z rozmaitemi zabudowaniami w naj- 
lepszym stanie, przytem morg ogrodu owoco- 
wege i jarzynnego, jest pod korzystnemi wa- 
runkami do sprzedania. Również jest do sprze- 
dania plac objętości około -1200f_] sążni pod 


gz a ` "b lę ności jż lub osobno, 
Skarbka we Lwowie, jakoteż w Nadle. |?" ry; kie Bored iten nieroczvinkie © 
! Bliższe warunki u właściciela. 


rzyjwwuje się. 


Wszelkie pośrednictwa nie 
3220 2—3 
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Galicyjski 


a ZAKLAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


E (Galizische Boden-Credit-Anstalt) 


> e . - Z 
zawiadamia, że rozpoczął swoje czynności 


ż © dniem I. września b. r. 8 


Nz. 40088. : 


w Drohowyżu.i Olchowcach, od chodowców przez delegowanych do tego członków komisji 
w następujących miejscowościach i terminach: z 


źrebiętami, tylko jeżeli mają lat 5 lub więcej o nagrody moga się ubiegać. 


usgrody za chów koni i klaczy powyż określonych. 


POJ" 8 


Dentysta-Magister 


z Wiednia 


NA. Giriinzei 


obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego | 4 
gdzie handel Jiirgensa, - 

wprawia Zęby po 2 i 3 złr, szczęki 

po 46 do 60 zit. na sposób amerykański. 
Ból zębów uchyla szybko za pomocą 
środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku- 

tecznie i pod gwarancją. ”" 10018148 -7 
SME" Popękane lub innym sposobem uszko- 
zune sztuczne Szczęki nawet z prowincji na- 


«Ty fp j TE 
a JÓdel Arqagiisk 
wta 
skład materjałi dębo- 
wego, łupanego drzewa 


wystarczający na kilka tysięcy kuf wia- 
der piwnych i wódczanych po najprzy: 


desłane naprawia trwale w przeciągu jednegojS ępniejszych cenach. 3282 1—1 
dnia i odsyła takowe odwrotną pocztą. Zlecenia vykony wa się szybko 1 naj- 
Der TTE weto |dokładoiej,  +* 4 4 
iie $ Wiadra na piwo są zawsze d. nabycia 
b è h w . 
Posady do obsadzenia: dT | 
GORZELNIKRA w majątku znaczbiejszym > : Ta Dhs 


na stala pensję lub procent od dochodu ; 
OGRODNIKA do zalożenia nowego ogro- 
du (parku); 
ERONOMA kawalera, placa 200 zt. i wikt, 
Podania bez dołączenia świadectw w odpi- 
sie niebędą ałużbodawcom prezentowane, 
Tadzież może Wydział c-ntralny Towarzy- 
stwa wz. pom: Oficjalistów prywatnych postrę- 
czyć z odpowiedniemi kwalifikacjuni : 
B rządców, 7 leśniczych, 5 ekowomów Żona» 
tych i jednego pisarza, 
Bióro Wydziału centralnego Towarzystwa 
wz. pom. Oflcjalistów prywatnych znajduje się 
naprzeciw hotelu Żpgża ulica Akademicka |. 5. 


„wów, dnia 6, wrześniu 1872. 
Oferty pisemue m"ją być podane do 


mzk)" > aah e 
Pomieszkanie "orst pi 
i Administracji centialnej Zakładu fun 


na drugiem piętrze, składającejdacji hr. Skarbka we Lwowie, najdalej 
się z ośmiu pokoi, w, liczbiejde 20. września 1872. 
których trzy- salony, prócz tego z Tukowe mają być przez ferenta 
dwóch przedpokojów, kuchni, spi- własnoręcznie podpisane, należycie opie- 
kład h i „jczęłowaue i ostęplowane i winny zaw ic- 
žarni i jednego pokoju obok, kuchnij-zć w obie oświadczenie, iż warunki 
dla służby, z obszernych strychówllicytacji są oferentowi dokładnie wiado- 
i piwnic, jest od 1. października wjwe i źe się takowym zupełnie poddaje. 
kamienicy galicyjskiej kasy oszczęd- Warunki licytacji przejrzeć można w 
nos do a kancelarji Adnijnstracji Fuudacji br, 
dk ynag i . ,. Skarbka we Lwomie jakoteż w Nadle- 

i O bliższych szczegółach dowiedzieć gnietwie w Mikołajowie i n pana inspi- 
się można w Dyrekcji. _ 3273 1-3 |cievta dóbr. w Brzozdowcach. 


Ugloszenie, 


Administracja Fundacji hr. Skarbka, 
sprzedaje ryczałtem cały drzewostan na 
sekcji 4 c. około 43 morgawcj w rewi- 
rze Iłowskim pod Boryniczami, własnym 
kosztem urąbać się. mający. -3 
Jako cenę wywołania postanawia się 
kwota 7000 zł.i3'/, dla służby leśnej, 
jako wadjum zaś mają chętni dzierza- 
wienia złożyć kwotę 107%, od ofiarowa 
uej kwoty. 


p = Ta _ +.” ~ 
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WZioszenie. 
Komisja dla spraw chowu koni, zakupywać będzie na mocy upoważnienia Wysokiego 

Ministerstwa Rolnictwa z dnja 24. sierpnia b. r. 1. 7311, ogiery dla zakładów rządowych 


W Tarnowie 


dnia 21. września 1472; 
„ Przemyślu 2: 


r m> a iar 
„ Lwowie z 2h s 2 
y Tarnopolu s 20. č z 
„ Stanisławowie  „ 30. z 


” 
l)o zakapna będą przypuszczone ogiery mające lat 4 i starsze i zaopatrzone w metryki, 
Zarazem odbywać się będzie w miejscowościach powyż wymienionych 2 wyjątkiem 
miasta Lwowa rozdawanie nagrod rządowyab dla ogierów i klaczy, a oprócz tego będą roze 
dawane pramje rządowe : : 
cuina W Rzeszowie dnia 20. września 

„ Stryju » 8. października š 

„ Nowym Sączu pn 10. n r 

„ Wadowicach uj k z 

pod następująceni warnnkami ; 

1. Nagrody rządowe za starauny chów koni, mogą tylko być przyznane: a) za ogiery 
4-letnie i starsze, b) za klacze 4-letnie i starsze, przyczem się postanawia, 2e klacze ze 


II. W każdej z wymienionych 8 miejscówości rozdane będą cztery klasy nagród a to: 
1) Jako nagroda pierwsza, dwadzieścia dukatów w złocie dla ogiera półkrwi wzrostu 14'/ 
do Jo mider; czteroletniego i starazego, odpowiedniego do produkcji koni roboczych 
i remont, mP 
2) Dziesięć dukatów w zlocie przeznacza się dla ogiera półkewi, 14%, do 16 miary, czte- 
roletniego i starszego, odpowiedniego do produkcji na klaczach włościańskich , koni 
rubopłaskich, 
3) Ośm dukatów w złocie wyznacza się dla klaczy półkrwi i krwi mięszanej, zdatnej do 
produkcji koni roboczych i remont, $-letniej i starszej, miary 14!/, do 15. 
4) Sześć dukatów w złocie wyznaczoną jest gila klaczy krwi mięsranej, grubopłaskiej, 
4-lętniej i starszej, miary 14 do 16. p s y 
7 Oprócz tego rozdawane będą srebrne medale i ogłaszane uznania pochwalne, jako 


Uhodowcom, którym przyznaną zostanie pochwała zą premję, wyda i przeszle krajowa 
komisja chowu koni następnie listy pochwalne, 
= IIb Wkrunkami niepdzownemi neczzjkonia nagroły są nadto: 
1) Klacze matki ze źrebiętami G»letnie £ atursze, mogą być premjowane, jeżeli są zdrowe 
t i silne, dobrze chodowabe, sąvzdolne do dalszej produkcji i mają udałe źrebię. 
Nagrodę atoli tylko wtenczas można przyznać jeżeli: 
1) właścicie] przedsta wiający klacz z źrabięciem do premiowania, przedłoży także me- 
— trykę Metryka taka powinna być odpisaną przez właściciela ogiera, po którym 
pochodzą przedstawiona klacz i źrebię tejże, a zatwierdzona przez aria gminny, 
w której właściciel przedstawionej sztuki jest stale zamieszkałym; £ j IHI 
b) udowodni świadectwem wystawionem przez zwierzchność gminy, a zatwierdzonem 
przez e. k. Starostwo dotyczącego pawiatu, że klacz matka, była w posiadania 
ubiegającego się o nagrodę przed urodzeniem źrebięcia. i 
Klacze w poprzedajeh latach już premiowane z tego powodu, nie są wykluczone od 
ubiegania się o nagrodę 
2) Klacze młode niająte lut cztery i wymogi powyżej w ustępie JI. 3, i 4 oznaczone, na- 
tenczas tylko mogą otrzymać nagrodę : 
a) Jeżeli właściciel przedłozy tychże rgetcykę, wystawioną jako powyżej w ustępie II, 
1 a, wskązano i r Ad: 
b) jeżeli udowodni świadectwem Zwierzchności gminnej, zatwięrdzonem przez właści we 
c. k. Starostwo, że przedstawiona klącz od roku przynajmniej jest w posiadaniu 
ubiegającego się o nagrodę. d a TITER 
Klacze młode, ktore jnż raz jako takie były premjowane, następnie już tylko" jako 
klacze watkj,4 udałami źrebiętami, mogą być premjowane, || e 
3) Ogiery mające wymogi wyż podane w ustępie Il. „li2, wtenczas tylko uogą być 
premjowane, jeżeli są dobrze żywione, zdrowe, silne i mają właściwości dobrego repro- 
duktora w ogóle; aiw szczególności odpowiednie typowi koni w. dotyczącej „okolicy, 
Ugiery zma już prenjowane nie są wykluczong od («biegania się nagrode 
w latach następujących. | i 
Natomiast + wy klaczofią są od ubiegania się o nagrodę ogiery, którę Rząd 49 stałą 
subwencją oddał prywatnym chodowcom komi, jakoteż prywatne ogiery, dla których Rząd 
adzięlił subwencję. „EE "a 3227 8n54 * 
Co sie podaje do publicznej wiadomości. ] i 


Z krajowej komisji dla spraw chowu koni. 
We Lwowie, dnia 31. sierpnia 1872, 


SUWOSESGGEI T Jest do wydzierżawienia 


H GORZELNIA w klucza Pieniackim wraz 
z kartofłami i opatem od 15. października 1872. 


Newo urządzony i w świeże towary zaopatrzony 


HANDEL KORZENNY, WIN, HERBATY | RUMU 
KAROLA KLIMOWICZA. 


pyzy ulicy Wałowej liczba I1. ` 


otrzymuje codziennie świeże 


WINOGRONA Z FESLAU 


kuraeyjne z elenką lupka sz: 
1s 3 


özvü 1—? 


l funt 32 ct. 


Miód biały w plastrach, wśmienitą Bryndzę liptawską 


i inne towary po cenach najumiarkowańszych. 


Zamówienia z prowincji uxkuteczniają się odwrotna poczla. 
pł si pac A 43 f i 
. 


O zniesieniu loterji 
głośno mówią wszędzie! 
Spróbój szczęścia jeszize przed zarm«nięciein , pomyślałem sobie, 8 za 


radą roztropnego przyj.ciela (który poprzednio wygral T 
; 5 PIa GU e 
napisałem du profesora matematyki SA EP 


j R. won Orlice, Berlin, Wilhelmstrasse, 5. 
Zarcik ten kosztował mię tylko 2 złr. a dziś ja szczęślwy, wygrałem 


„ Terno na kilka tysięcy. 


Niechaj i inni spróbują podobnie mnie iąudadzą się z wszelkiem zaufamieiu do pana 
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profesora R. von ORLICE, który oprócz tego na zapytania udzieła 
wywiadomienia co do swoich instrukcyj gry. ù Spro je pilka 


Loschitz. 


Józef- Leiner, ogrodnik. 


Winarna feslawskie 


nadchodzą codziennie świaże 


p -„do handlu i 
J. F. Kleina W” i Risslera. 


Obitalunki wyk unją się na prowincję odwrotną pocztą 


po najniższej cenie. 
= _ 1 


a 
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Wielki wybór 
"OBUWIA 
wszelkiego rodzają 4 najlepszego materjału 
z pracowni krajowej 


J. A Wodzińskiego i Sp. 


w nowo otworzonym handlu przy uiicy Halickiej 
obok składu tytoniu. 


prowincji na obawia męzkie, dagękiu i dziachine uskuteęzniają 
ry MAU ig18815-6 Tt 


Zamówienia z 
się bezzwłocznie, 
Li D. a iu 
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e LJ 
Desinickcja. 
Wszelkie artykuły do przeprowadzenia de- 
sintekcyj - tranzetów , kanałów , dołów, stajen, 
kasarń, szpitali i tp. są do nabycia w składzie 
materjałów : | p my 
Piotra Miikolascha we Lwowie. 


Tamżo dostać nožna, iastrukcję drukowaną obejmującą prze” 
pisy użycia powyższych środków za 10 cent. w. a. 


| „Jedyny jakl-pdywiet= 
dzony został przez 


Dra H: Prèminean, ° 


| Doktora nauk, 

iJi] [awieńczonego przez 

f j fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro- 

wego Iszej klasy. 


© gtgfi* ; 


czyli swoisty Lek , 
przeciw słabościom / 
piersiowym, kata | 
rom, słubościom płue 
gwałtownym i chro- 
nicznym i różnych AŚ 
postaci suchotoną. ` — > 
SACCHAROLE CHANTREL 


p przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna. + 
Używa się we wszystkich bez wyjatku chorobach organów oddechowych z pomysihysa skUdkigge 
— mteęszkodznc bynajmniej karacji racjonalnej. 
WeLwewó%s w aptęce?p. MIKOLAŃCH ; w Brodach w aptece p. Kuliax; w Krnkawie 
w aptece y. Trauczynskieęgo. 2725 4—52 


po 
s Fenylan wapna do desinfekcji 
B=" prewetów, latryn itp. w beczkach 


|x=- po 10 -2ł. -ceninar, w "pakietach 20 ct. | 


Ka  . Haupt-Depot: "Thceprodukten-F brik 
wa roi E Pilhal, Wien, [Qandstrasse hintere 


i Zgłosić się do Zarządu klucza Pieniackiego, 
| poczt» Pieniaki, 3 — 3278 1—3 — 
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FN 4 hat k cał 


wszystkicn miejsc prowincjon 


jakoteż i teb, który posiada papiery 
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Londyńskiej, Franktuyckiej i Berliń 
wiukach odnoszących się do usposo 
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Wynagrodzenie za wydatk 


se z. KKAMMAMYKMNAAKIM, 
ROR ERREZA ZZZZRKKKKAMKKAKAKKAKAKRAK 
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TELEGRAMY Z.GIELDY. 


Mamy w zamiarze, począwszy od 15. wrżeśnią wysyłać kursą 4 c. ł ) ! 
ie Me) monarebji austr. Węgierskiej jako 'i z"granicę, n spodziewamy się w ten sposób 


zarędzimy potrzebie przez to nasze urządzenie. 
deńskiej giełdy najrychlej, z resztą i 3 
racje, lub korzystając z przychylnego kursu sprzedać lub kupić. 


większą ilosć kursów głownych papierów notowanych na wie | } : 
kursa efektów, w których zajdą zmiany, a do tych dodane będą jako Tm Są = główne 


efektów, a w końcu po ciągnieniu losów donieść o głównych wygranych. 
nych miejsc, jeżeli się znajdzie najmniej 10 uczęstników. Tuszymy sò af" wriąść zechcą, tal g katorenie agólaym 


Powyższą pależytość z podaniem dokładnego, adresu upraszamy prz 


BE Zollamtsstrasse 5 RYZ 
"ĘTEFRA 
10-00-06 


k. tutajszej giełdy po jej zamknięciu do 


który się głównie trudni interesami giełdowemi, ; 

aństwowe, losy itp. korzystać raołe z tego, bowiem dowie sią o kursach z wie- 

a będzie korzyścią, by z powodu zmiany kursów KroarąPnać wcześnie nowe ope 
Wysyłane przez nas ko 


Tak ten, 


epeaze zawierać będą nie ży” 
deńskiej giełdzie, lecz szczególnie i inne mniejszej wartości 
kursu z giełdy Paryskiej, 
skiej, również donosić będzieny o kałdem usposobieniu , jakóteż 0 wszystkich na 
bienia, aby na tej podstawie poinformować co do kupna lub Aprzedaży pig” 


stników zmniejszone , P% teraz 


będzie stosunkowo do ilości ucz „frei 
yśmy wysyłać deposte do róż- 


i i inne potrzeby, Reo - 

"sfecznłie.„ jednakowo tylko wtedy mogli ze 
TZ 3 ab łe pržėz to nasze urządzenie wyświadczymy 
osoby, którzy u 


wysylanie depesz. jak uajrychiej rozpocząć moż ną, 


zsłtóć WpFrOoSŁ do, 


Jos. Koba & Co. 


nk- « Bórsenhaus 
B a WIEN, marl- Schoitengasse 6. s 
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dd | ; KAKYKAPIŃ 
BOZZZZZZZKAZZ ZZ Z KKNANMANNNAKAKAK KAM 


2 Biuro zakładu mieści się w domu pod Nr. 19 w głównym e ON Jara, Jeżeli zie zzapdałę zaj: i 

Ę rynku w Krakowie I „otwarte jest dla publiczności od godziny * AN Ah k raa dac a ek yy o eh 
© tej do lszej z rana. | > NA é 
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ka Wydawca, właściciel į redaktor odpowiedziany Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Cazity Narodowej pod zarządemA. SLerla, 


ik — = 


